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Dziś 12 stron.= Dodatek ilustrowany „GWIAZDA“ 


WYDANIŁ: 


giie 
PUŁK. GEBEL, 
prezes Polsk. Zw. Kolarskie= 
go przyjęty został przez P. 
Prezydenta Rzplitej, 


ROK XIV. | NIEDZIELA, 30 SIERPNIA 1936 ROKU. 


Lena E@ śwoszu 


< t x Z 
KPT. BURZYŃSKI, 


znany lotnik polski, bierze 
udział w zawodach o piuthar 


|. CENA 10 GROSZY 
Gordon Bennetta. 


BUNTw HISZPAŃSKIEJ LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ 


Legjoniści rozstrzelali kilkunastu oficerów powstańczych. 
Przygotowania do nowych walk pod Irunem 


ANGER, 30 sierpnia, 


T 
(PAT) Według otrzymanych tu wia-, źródeł, znaleziono list, napisany przez 
domości w jednym z pułków Legjonu ebecnego dowódcę wojsk powstańczych | 
Cudzoziemskiego w Maroko hiszpań-, w Oviedo ppłk, Aranda do generalnego | 


skiem wybuchł bunt, Legjoniści 
strzelali kilkunastu oficerów. 
LONDYN, 30 ji Fae 
(PAT) Reuter w depeszy z drytu 
wyraża przypuszczenie, że 
deszcze i chłody spowodują zawieszenie 
działań wojennych w Hiszpanii, 
Zdaniem podróżnych, przybyłych z 
Madrytu, każdy tydzień wojny domowej 
będzie wymagał roku pracy celem odbu 
dowania ruiny gospodarczej, Revter są- 
dzi, że ilość ofiar wojny domowej w Hisz 
panji jest mnieisza, aniżeli to przy- 


TOZ- 


puszczają; 
PARYŻ, 30 sierpnia, 
(PAT) Donoszą, że podczas rewizji, 
dokonanej w mieszkaniu | ika Ka- 


+ 
kryto wielką ilość broni oraz listę, za- 
wierającą nazwiska szeregu osobistości, 
związanych z ruchem powstańczym w 
różnych prowincjach Ii'szpaniji, 


Wybuch w domu 
przy ul. Łąkowej 


14-letni chłopiec ranny 
Łódź, 30 sierpnia. 


(gr) — W domu przy ul. Łąkowej 162 | gpatrując je krótkiemi komentarzami. 


rozległa się wczoraj przed wieczorem 
silna detonacja; która zgromadziła na 
jedno miejsce wszystkich niemal lokato- 
rów. 

Okazało się, że w mieszkaniu Sob- 
czaków nastąpił wybuch granatu ręcz- 
nego, przy którym manipulował 14-letni 
Man Czesław, uczeń szkoły miej- 
skiej, 

Sobczak znalazł jakiś stary granat na 
podwórzu i tak długo manipulował, że 
spowodował wybuch. Chłopiec odniósł 
rany rąk i brzucha, 

W. stanie ciężkim przewiózł go 
Piechowicz do szpitala św. Józefa. 


NAJMODNIEJSZE KAPELUSZE 
(ilustrowane wskazania dla pań) 
KOMU WOLNO UŻYWAĆ KĄPIELI 
(poradnik kosmetyczny dla pań 1 
panów) 

AKTUALNE PRZEPISY KULINARNE 
(przygotowanie konserw z grzybów, 
jagód, pomidorów i ogórków) 


Całość interesującej powieści współ- 


czesnej p. t.: 


DZIEWCZYNA 


|z PRZEDMIEŚCIA 


Humor — Rozrywki z nagrodami. — 
Rady pani Ivy to naipopularnieiszy 
tygodnik beletrystyczny 


» CoTr eń Powieśt” 


Najnowszy, 168 numer C. T, P. iesi 
iuż wszędzie do nabycia. 
CENA EGZEMPLARZA 30 GR. 


-— m  — c r 


jesienne | b 


dr.| don Benetta. 


Wedle wiadomości z tych samych | wstania już wówczas je przygotowywali, : drogi do Irunu znikły tanki z karabina- 
przyczem sądzili, że wojna domowa po- mi maszynowemi, Słychać terkot kara- 
trwa około dwóch „miesięcy, binów maszynowych z góry  Turiarte, 


A Natomiast nie widać wojsk powstań- 
PARYŻ, 30 sierpnia; 


[ czych, Powstańcy zdają sobie sprawę z 
List zawiera iniormacje w spra- (PAT) Z Hendaye donoszą: Na od-| niepowodzenia dotychczasowej akcji i 
wie nastrojów politycznych w armji cinku Irunu nie zaszły żadne zmiany, Są- przygotowują nowy atak, ale tym razem 
hiszpańskiej i datowany jest z lutego dzą tu, że powstańcy zapewne wstrzy- | nie na Irun, lecz na Ventas, odległe o 4 
mają olenzywe i zastosują inną taktykę | im, od Irunu, 
dla zdobycia miast na tym froncie, 


i ktora armji hiszpańskiej gen. Go- 
deda, 


“ r. 
Z listu wynika, że przywódcy po- 


Przyjazd gen. Rydza Śmigłego do Paryża 


Naczelny Wódz w czasie swej podróży zatrzymał sięwe 
Wiedniu.—W Paryżu zapadną ważne decyzje polityczne 


Wiedeń, 29 sierpnią.; „artykuł, utrzymany w tonie bardzo Ser- |i Jła polityki europejskiej. 
(PAT) Dziś rano przybył:do Wiednia | decznym, w którym podaje szereg da- 
generał Śmigły - Rydz z towarzyszące" | nych biograficznych o osobie gen. Śmi- 
mi mu osobami, O godz. 8-ej gen. Śmi-| głego - Rydza oraz podkreśla jego wiel- 
gły * Rydz przyjął w wagonie Ssalono-|ki autorytet, jakim cieszy się w Polsce. 
wym posła R. P. w Wiediiu Gawroń- Dziś w południe gen. Rydz-Śmigły 
skiego, w towarzystwie którego wraz z | przybędzie do Paryża, 
towarzyszącymi mu olicerami opuścił BERLIN, 30 sierpnia, 
dworzec, celem dokonania w charakte- Wielkie zainteresowanie wzbudziła 
rze czysto prywatnym przejażdżki Sa- |tu podróż gen. Rydza - Świgłego do Pa- 


Niemcy przypuszczają bowiem, że 
podczas pobytu gen, Rydza-Śmigłego w 
Paryżu zapadną ważne decyzje co do 
przyszłego ukształtowania się stosunków 
między Polską a Francją, co zdaniem 
Niemców nie może pozostawać bez wpły 
wu na stosunki ogólno - europejskie, a 
zatem pośrednio także i na politykę nie 
miecką. 


I 

mochodem po mieście. ryża, | Od rozmów iraiicusko - polskich w 
Prasa austriacka podaje wiadomości Niemcy nadają wizycie tej znaczenie , Paryżu i decyzji, jakie tam zapaść mają 

o przejeździe gen. Śmigłego * Rydza, za- | pierwszorzędneśo iaktu politycznego, zależeć będzie, zdaniem kół tutejszych, 


który będzie miał znaczenie nietylko po części także przygotowanie atmo- 


„Wiener Ztg.* zamieszcza dłuższy ! bezpośrednie dla polityki polskiej, lecz'słery do konferencji pięciu mocarstw, 


Dziś zawody o puhar Gordon Benneta 


Dziewięć balonów wystartuje z Warszawy. — Trzy 
balony zostały wycofane z zawodów 


Warszawa, 29 sierpnia. |tuje „Belgica*. Trzeci „Sachsen“, 4-ty Jak wiadomo początkowo miało 

W dniu dzisiejszym  rozpoczynają|.„Zurich HI piąty „Warszawa I (pkt.|startować 12 balonów. 
się w Warszawie zawody o puhar Gor-|Franciszek Hynek i inż. Franciszek Ja-| W rezultacie jednak liczba ich zmniej 
nik), szósty „Bruxelles“, siódmy „Deu-|szyła się do dziewięciu. Wycoiane zo- 
tschland', ósmy „Polonia H“ (kpt.|stały bowiem balony amerykański i hi- 
Zbigniew Burzyński i kpt. Władysław |szpański, którego lotnicy zginęli tragi- 
Pomaski) oraz jako dziewiąty wystar-|cznie w czasie walk domowych w Hi- 
tuje balon „L. O. P. P.“ (kpt. Antoni Ja-|szpanii. Wycofany został również ba- 
nusz i por. Stanisław Brenk). lon niemiecki „Augsburg“. Jak się oka- 
zało, balon ten przetransportowany zo- 
stał do Polski, jednak po drodze został 
uszkodzony. 

Lotnicy francuscy Charles Dollfus i 
Pierre Jacquet przybyli już po zakoń- 
czeniu odprawy, która odbyła się w 
ministerstwie. Spotkano ich dosłownie 
ua schodach ministerstwa. Spóźnił się 
również Paul Spiess i poleci on poza 
zawodami. Lot jego budzi duże zainte- 
resowanie, gdyż będzie on startował 
na najmnieiszym balonie w tegorocz- 
nych zawodach, zwanym  „Puk*. Po- 
siada on pojemność 170 m. sześcien- 
nych i waży zaledwie 55 kg. 


Fakt, że lotnicy polscy startować 
będą ostatni jest dla nas pomyślny, po- 
nieważ lotnicy nasi zorjentują się w 
sile i kierunku wiatru. Balony będą od- 
latywać w odstępach 8- a potem 5-mi- 
nutowych, tak że start będzie nukoń. 
czony; 0-godz.-6- po- DOŁ. 


Start rozpocznie się punktualnie o 
godz. 5-ei po południu. Pierwszy leci 
balon francuski „Maurice Mallet*. Zai- 
mą w nim miejsca lotnicy Charles Doll- 
fus oraz Pierre Jacquet. Skolei wystar- 


Areszfowania w Sowiefach frwają 


"iński działacz komunistyczny popełnił samobójstwo 
HELSINGFORS, 30 sierpnia. | goletniego prezesa sowieckiej Karelji, 
(PAT) Miejscowe koła polityczne po- | oraz Rustaa Rovio, b. szefa sztabu wojsk 
ruszone zostały wiadomością o areszto- | czerwonych w r. 1918 w Finladji, 
waniu i wysłaniu na Sybir najwybitniej- Jednocześnie donoszą o samobójstwie 
szych fińskich działaczy komunistycz- | członka zarządu oddziału fińskiego par- 
nych Sowietów Kullervo Manner, b, dłu- tji komunistycznej Lentomaki , 


Negus wraca do Abisynji 
Zamierza on zamieszkać w Gore, stolicy Zachodniej Abisyn]i 


Londyn, 29 sierpnia. |i zwróci się osobiście do Ligi Narodów, 
„Daily Herald” donosi, że aby Abisynja Zachodnia licząca 2 miljo- 
Haile Selassie zamierza niebawem po-,ny ludności, umieszczona została pod 
wrócić do Abisynji. | mandatem Wielkiej Brytanii. Szwecii lub 

Cesarz — pisze dziennik — uda się da, Szwajcarji. 
Gore, która będzie tymczasową stolicą 


(Pat) — 


 ódbijane na hektografach, lub nawet pi | Abonentoóm swym 


- 


I 
cit 
hann Oetiker. Nie zajmuje on żadnego 
wybitnego stanowiska w prasie szwaj- 


carskiej, a jest tylko skromnym żecerem 
maszyn 
È. 
U 


 Oełliker nie opuszczał nigdy granic pañ- 
| stwa, w którem mieszka, a wszystkie pis 
j 

wicielstw państw obcych w Geńewie, 


jw R WJ 


eta drukowana 


k TS im i —À u PP e 


O 5 Ayr as GUM 


Zecer szwajcarski posiada EEnńd KólekćjĘ šüzet 


£ 


Üs) Miliardy wie 


Nie sposób jest wyliczyć wszystkie te 


tna, Wśród dzienników tych znajduje 
ię jednak wiele ciekawych egzemplarzy 

töre warto byłoby skolekcjonować, — 
twszżym człowiekiem który poświę 
sie temu trudnemu żadaniu jest Jo- 


f owym w redakcji „Limmattha- 
ler Tagblatt“, Od trzydziestu lat już zbie 


qå on ñäjrozmaitszė czasopisma, wycho* 


ące na świecie. Obecnie Oetiker jest 
yłaścicielem wielkiego mużeum, które 
pósiada szereg cennych oryginałów. 


ma żdołał żebrać przy pomocy przedsta 

Wśród dzienników zebranych przez 
Oetikera znajdują się pisma drukowane 
ña nowoczesnych maszynach rotacyjnych 


sane tęcznie. Rekord wielkości pobił nie 


rsżvy ukazuje się c6*| wą 
dżłienńie na łamash wszystkich dżienni- | uk 
ków, wychodzących na kuli ziemskiej. 


JĄ 


| pism 


z wszystkich zakątków świata 


I jj RY! z” 4234 

otrzymiije w... śkórach zwierząt podbie- 
gunawych. M 015 B, . 
OW puszczy „amerykańskiej nieszka 
rówiież pewiefł mišjóñarz; który wyda- 
je dziennik odbijany na hektografie. — 
Pismo tu wane jest w języku, in 


tpliwie dziennik „Politiken“, który 
azlije się w Danji Jedna jego strona 
może zakryć połowę stołu wielkich roz- 
miarów. Wyddwcofii tego pisma nie za- 
leżało bynajmniej na tem, by jednocześ- 


mie wiel b 
( kadzie poj 
Hñ 
1 


| 


| 


A OR à dtkb; „A 
Se À t iliw ji cha- dj: z Prie: tebih"; Pozat 
Ołdny b p ua ask di Aita si idują sie w zbidfze Sin! pisma; 


stał w miarę ilości drukowanych codzien | pokryte pismem obrazkowem murzynów 


nie stron, Aby więc zmieścić wszystkie | afrykańskich. ' 
wiadomości na jaknajmniejszej liczbie Specjalny dział stanowią czasopisma 
stroń, drukowańo gazety fpotwornejj wydawane w jężykach międzynarodo- 
wprost wielkości, Przeciwieństwem „Po-| wych, a więc Esperanto, Ido, Po i Pan- 
litiken" jest pismo angielskie „Amateur| kel. Niektóre wydawane ša na żwyk 
Works", które w roku 1893 ukazywało | papierże gażetowym, inñe na jedwabiu, 
się w Londynie. Jest ono Wielkości kie- albo na papie dachowej. W. | o 
sżonkoweśo totesika, famce źnajduje się pismo perskie 

W nieżwykłem tem muzeum prasy,| han", Oetiker otrzymał ostatñi nufier 
żnajdiiją się egzemplarze pism  religij-|tego dziennika z roku 1908, Nastepnego 
nych, które wydawane są przez 50 naj-|numeru nie miał już kto drukować. Za- 
rozfiaitszych sekt, rożsianych po całej| równo wydawcy, jak redaktorzy i cały 
kuli ziemskiej, Nawet na dalekiej Greń: | persofiel tego dziennika należeli do ofga 
landji znajduje się dziennik. Redakto-| nizacji rewolucyjnej. Władze wpadły 
rem, drukarzeni, wydaweą, a żarażeń jednak ha trop y An wszyst- 
roznosicielem jego jest pewien misjonarż | kich aresztowały, Następnego dnia zosta 
rozwożi On pismio |li GR Stracehi. teñ sposób pismo 
przy pótnocy kajaka, a wyńagrodzenie „Ispħāhañ" przestało wychodzić, 


| 


Burzliwe dzieje cennego djamentu 


W ciągu 150 lat wędrował on po spelunkach złodziejskich 
i trafił Wreszcie dó Napóleona 


_ 18B) W Amsterdamie otwarta została 


| obecnie wielka wystawa djamentów, z 
y okazji 25-lecia giełdy djamentowej, 


Na wystawie tej znałazło się wiele 


_ 6Biinych objektów. Zwiedzający że zdú- 
mieniem odczytują bistorie brylantów, 


—— e ig 


—— 


— 


- nak miał z tego 


spisanych na kartkach, dołączonych do 
każdego ż tych drogocennych ekspona- 
tów. Najbardziej niezwykłe są chyba 
ritiy a“ brylantu „Regent Został 
on zMigziony przez niewolnika i ważył 
410 karatów, 

Mimo, iż niewolnikowi groziła śmierć 


ża nieoddanie brylantu właścicielowi kó; 


palni, tkrył go ón i zbiegł, Nie wiele jed 
korżyści — ponieważ 
został wkrótce oktadziońy, Od tej chwi- 
li brylant dostawał się z rąk do rąk. 
żytni się oñ przeważnie w pdsiada 
niu złodziei, szulerów, bandytów. Ża- 
den z nich nie nabył go w uczciwy spo: 
sób, lecz kradł drugieriu, 150 lat trwała 


ła wędrówka, nim wreszcie kupil $ gü- 


berńator ańgielski w Madras, Skolei 

brylant dostał się do skaft francuskię- 

go 4 stał się własnością króla budwi: 
a 


Gdy wybuchła rewoliicja frańciiska 
„Regent” wraż z inñemi kosztownościa* 


mi, padł ofiarą rabunku, Dwaj spólnicy 


rabunku zakopali go w ogródku, Potem 
jednak spólńicy posprzeczali Się, A je- 
den ż nich złożył anonimowe zameldo- 
wanie do władz, wskażując miejsce ukty 


_ cia brylantu. Drogocenny kamień wrócił 


do skarbca frańcuskiego. 

| Regent" został potem wywieziony 
dó Berlina i żasławióny ü miejscowego 
jubilera. Po wielu jesżeże przygodach, 


dostał się on wresźcie w rece Napole= 
öüä i wrócił ostatecznie do skarbca, 


(sb) Lekarze grecey mają nielada za- 


gadkę do rozwiązania. Otrzymali oni do 


zbadania kobietę; która mimo swego po- 
deszłego wieku, wygląda jak młoda 
dziewczynka. Niewiasta owa stanęła nie 
dawno pbtzed sędzią w charakterze 
świadka. ⁄ 

Zapytana d wiek, wyglądając najwy- 
żej na 28 lata, oświadczyła, że ma 87. 

Sędzia był pewien, że świadek z nie- 


go kpi, więć uśmiechał się do uroczej! 


brulńietki. Ta jednak potwierdziła, że 
dawno już przekroczyła osiefidziesiątkę 
Tym razem sędzia oburzył się i polecił 
aresztować świadka. Niewiasta zaprotë= 


ygłądz 


Żagadka, nad którą głowią się lekńrze greccy 


śladu. Znalazł go potem jakiś żołnierz | 
szwajcarski na szosie, a ponieważ nie; papież Juljusz HOH, wielki książę Franci- 
wiedział jaką ma on wartość, zamienił jszek Stefan z Toskanii, aż wreszcie do: 
go na jakiś bezwartościowy Arsedniot. | stat się do skarbca siem, gdźie 
Potem ksiądz w Montagny, kupił go ża |przebywa do diia dzisiejsżześćo. Obeenie 
jednego guldeńa, skolei dosłał się w rę-liesł ón osżacowany na trzy Mmiljófiy ko- 
lee kupca z Brna, który zapłacił za nie- ron. Niemniej ciekawe są dzieje innych 
| go 5.000 franków i w reszcie w ręce Lud : brylantów, „wystawionych na wystawie 
'wika Sforzy, który zapłacił za niego 10] amsterdamskiej.., 


tysięcy gulderów. PERE w W5SVI Wp! DACH U: 
| 4 : eoeeezsoecoeosoq CATOLO 
.  Kolekcjonował wywiady dz ennikarskie 
iZwarjowańy przemysłowiec napastówał posłów i ambasadorów 

(sb) Wiele kłopotii sprawia władzom ‘żali początkowo prośbę Pickusa o iidzie- 
amerykańskim przemysłowiec Abe Pic- lenie wywiadii za żart. Pickus był jed= 
kus zamieszkały w Cleveland. Podobtiie nak fiieustęgliwy. Dyplomaci państw ob- 
jak wielu innych miiliofierów, Pickus cych poczęli Się wreszóle 
cierpi ña Spleeń. Fofa w jakiei objawia rządem aiierykańskiim, że Pickus iie 
się ta choroba ú Piekusa iest dość nie daló iñ SpoKGJU, Bykając 6 Sprawy, ña 
zwykła. Wpadł on mianowicie w sżał które trudno im udżielić odpowiedzi, a 
zbierańia wywiadów z wybitnymi oso- które filewątpliwie wywołałyby poważ: 
bistościatńi. | ne żałafzi miedżynaródowe. 

Pickus począł się łączyć telefońicż:, Skończyło się na teth, że prokuFatór 
nie ż wybitnemi osobistościami, pyłaląc naeżelny Słanów Zjednoćżónych zWwró- 
ich o zdanie w sprawie rozmaitych 'cił się do Pickusa z ostrzeżeniem, że o 
Spraw Sspołeczńych, politycznych i t. d, ile nie pfżestańiłe zadawać pytań BFz60: 
Wszystkie inforiiacie udzielane drogą 'stawicielom państw obcych grożi mu 
tćlefoniczńą kazał Pickus. steńografo- kara trzech lat więzienia i 5000 zł, grzyw 
wać. Obecnie ma ori olbrzymią kolekcję ny za narażenie na szwank przyjaznych 
wywiadów. stosuńńików Ameryki z ińńemmi państwa- 

Pickus rozmawiał ze wszystkimi de-;mi .Pickus będzie więć musiał zmienić 
putówanymi, Sędziami, gubefndtoranii |sSwe upódobańia i żamiast wywiadów 
"Stanów, aż wreszcie począł napastować |zbierać coś innego:.- 
przedstawieleli państw obcych, Ci uwa: 


W lakierkach i słomkowym kapeluszu 


wdrapał się pewien paryżańiń na Mont Blańe 


zwykłego węezyni dókońąli dr, Paccard 
i Balmat. Mimo fo, ruch turystyczny na 
Mont Blanc nie uległ zwiększeniu. Wej- 
ście na najwyższą górę w Europie nale- 
żało do TM a trudnych pfzedsięwżięć: 

Jednym z ñiewielu tiirystów, którym 
udało się to zrobić, była kobieta, obywa 
telka angielska, Annabela Straich, — 
W róku 1904 założył się paryżaniń Hugo 

ylius, że wejdzie na szczył góry w la- 


stowała przeciwko teińu, przedstawia: 
jąc swe dóktleńty. 

Okazało się wówczas, że istotnie ma 
oña 87 lat. Ponieważ władze przypii- 
szczały, że kobieta chce je wprowadzić 
w błąd, poddano ia badariom lekarskim 
Lekarze źnaleźli się w nielada kłopocie. 
Na ciele „dziewczyny“ znajduje się wie- 
le objawów starości, a zarazein młodo» MER, i słofikówym kapeliiszu, Mimo, 
ści. Niezwyklym fenomenem zaintereSo-|;ż był to strój bardzo nieodpowiedni do 
wały się obecnie cyrki amerykańskie. | takiego rodal Wypraw, zdołał on we- 
iktóre wysłały młodej staruszce oferty, drżeć się na sam szężyt. Obecnie przy 
obiecując wysokie honorarja za Wystę< sprzyjających warunkach atmoslerycz: 
pV piżed publicziiością..» nych, wejście na Mont Blanc nie prżed- 


8 


uskatżać przed | 


l 
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„ANKA 27. W. G,” (miejscowość nie poda- 
naj: Nie chciałabym, Ażeby się Pani ńarzucała 


wudu ysr mā więcej doświadczekia W 
$ obietańi i napewno sam już żdą: 
żył zauważyć, że nie jeśt Jej obojętny. a 
się raczej cieszyć, że nie wykorzystał słA- 
se BAM wyjechał, Gdyby ił dià Pańi nie- 
có uczućia, to napewió ie ömiëszkälký ñäpi- 
sać, względnie w inny sposób dałby żnać o 50+ 


he: EA tylko i papos że działa mii Pa: 

imysły. To niewiele. Każda imioda ke: 
bieta i niebrzydka kobieta wywołuje tón sam 
elęki, ale o kobietach, które działają jedynie 
na zmysłychie myśli się długo í mie trakluje się 
ich Potable, Z tego Ehóciażby sędząc, nie hale: 
ży przywiązywać wielkich nadziei do lej żnajó- 
mości. Jeżeli chee się Pani przekonać, że uczucie 
Jej nie żostało odwzajemniene, poto, ażeby prę- 
dzej 6 nim żapómnieć — niech Pani fapisze 
zdawkowy list i zapyta co słychać u niego, jak 
się czuje i co porabia, albowicm Pani, interesu- 
je się nieco jefo losem ; żYGiEM i byloby Ładó: 
wolóńa, Otrżyiując 60 pewień czaś krótką wia- 


„iSPRa* | gomiość: 


Lisi BĘdzie miał gosory towarzyskiećo ta- 
jnterssowafiia, chociaż człowiek, ktory uBile czy: 
tać pomiędzy wierszami, domyśli się w nim czę- 
gës więcej: Oczywiście należy poczekńć, Ezy 
będzie odpowiedź ; jaka. Mężczyzna bowiem 
powinien na tego redzajü list odpowiedzieś ob- 
sżeffiecfh piśiem, ulrzymanem w tonie radosnym 
i przyjaznym. Z tonu listu można będzie wy- 
wnioskować, czy ów Pan rzeczywiście się Nią 
zainteresował, czy tylko miał, wżględńie ma 
obecnić żamiar skórłystać z przygody i polli: 
tówać trochę. W każdym rażie radżę Pani, 
ażeby nie traciła tak szybko glowy dla ihrżóhki, 
Kobietą powinna larat się zachówać żAWsże 
zimną krów i rozwagę, ażeby ie stać się zabaw- 
ką w rękach mężczyzny, Uczucie bowiem nie- 
#awszë bywa odwzajeinnióne, śle bardzo cżę: 


Następnymi jego właścieielami byli: | sto niecnie wykórżystywańe, Wówózas ból róż- 


stania, żawodu | krzywdy jesł znacznie większy 
i bardziej dokueżliwy 


„BEŹRAGNA REGA B“ w ŁÓDZI Moja 
dróga, obawiam się o Panią, tembardziej, iż 
węlpię, ażeby znajomy traktował Panią póważ- 
mie, Pówinna Pani z nim sama poómówić í žâ- 
pytać jakie są jego zamiary na przysżićść ad- 
mośnie jej osoby. Przypiszcznm, że go to za- 
skoczy, że nie będzie wiedźiał, có ña to pñro- 
wiedzieć. ezywiście, pąłanie takie sada Pańi 
po pewnym czasie, gdy on się nieco do Pani 
prryżwyczaj į trudno mu będzie się różśtać, Nie 
półrzebuję bi podkreślać, że powiśfa się 
Pani wobec niego tak zachowywać, jak wchsc 
zwykłego znajomego. Można mówić o śwółm 
uczuciu, okazywać je na każdym kroku, ale nie 
spełniać wszystkich kaprysów mešczyzny; Poza- 
tem dziecko, niech Pańt zerwie że wsżf” ikiemi 
śwojemi kóleżaukami, które dawrib ji żanom- 
fiały, co to jest ucżciwość, _ Pani f#Z uczciwa 
ż matury, á koleżanki mogą Ją żepchnąć ha dno 
życia, jeżeli ich Pani będzie słuchała. Zresz- 
tą przekonała się Peni sama, że ło, Eo odfawia- 
da innym — nie fest dla Pani. Niech Pani ta- 
tefi opamięta się póki czas, zakierze do pracy, 
mie góńł ża taniemi ełekiamij w postaci perfumó- 
wanych listów, które jednak rażą.. błędami er: 
togfaficznemi. Prosżę się na mnie nie gniewać, 
że piśżę bë tFóchĘ osito; alë żal mi Pani, Go: 
nieważ wyczuwa w Niej niezepsiłą í wartdś- 
ciówą istotę, Niech się Pani mie daje zmatno* 
wać. Proszę do mnie jeszcze napisać. 


„CZARNA ŁZA 2s" W POŻŹNANIU. Dróza 
mola, trtdno jest popióc człowiekołvi, który nie 
ëhce pomóc sam sobie, Zastrzega się Pani, że 
ñá homoć rddżiny llezyć nie mioże, pracować 
file możć, # fiężeńi żyć tié może. Na COŚ misi 
śię Pani zdecydować. Czy rzeczywiście nie mos 
głaby się Pani zdobyć na odrobinę śiltej wl 
natczyć się jakiegoś fachu i zabrać do pracy, 
ałeby wywalczyć sobie niezależność, Przës 
GlEż jest Pani jeszcze bardzo młoda i nie wie 
Pani, co Ją czeka w przyszłości z eżłowiekieńi 
tegó typu, z którym ńadomiar nie posiada Paftl 
pfawnegó żłączefiła. Przecież može hadejsć taki 
dżień, że Pani zostafie Safna, bez prawa do do: 
magania się zabezpieczenia taterjalHego. W ów 
cżas zostafiłe Pani iiieprżygołówańa dó życia 
1 pracy, ogarnięta różpacżą. Niech Pani na 
wszelki wypadek zabeżpieczy się pfzed teg0 
fódżaji ćwentualnością. Mąż, zteszłą, widżąć, 
że Pani w każdej chwili może dać sobie radę 
saffia, że niže EO opilścić, ażeby fożpocząć ¿ys 
cle samodźieltie, zmieni się tapetwno, żatźhie JĄ 
sziiować iL. obawiać się, że go Pani porzuci. 
Mio wszystko przecież kockacie się wzajem: 
nie. Tytrićzasem powinna Pani poważnie poroż= 
miawiać z miężeńt, oczywiście hie czyniąc niu 
wymówek I awantur, ale poprostu spokojnie po 
wiedzieć, że tego rodzaiu tortury są nie do znie 
slëenia i, że jeżeli pożycie Wasze się nie zmie« 
mi, — Pani zdecydówańa jest wsbólńy dom 


stawia żadnego niebezpieczeństwa, — opuścić, 
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NOWA AKCJA WŁOKNIARZY ° 


Pismo zw. zawodowych do okręgowego inspektora pracy w sprawie roz- 
szerzenia obowiązującej obecnie umowy zbiorowej 


„. Łódź, 30 sierpnia. 
xo) Przed kilku miesiącami gdy to- 
czyły się w Łodzi pertraktacje w spra- 


włókienniczego — po strajku włóknia- 
rzy — poruszona została sprawa usta" 
lenia norm obsługi maszyn przędzalni- 
czych. Sprawa ta jednak nie została 
wówczas ostatecznie załatwiona i nie 
włączono jei do umowy zbiorowej. 

W międzyczasie przemysł włókien- 
niczy zaczął przeprowadzać t. zw. racjo 
nalizację pracy, polegającą na tem, że 
przy pewnych nieznacznych  ulepsze- 
niach technicznych obciąża się robotni- 
ków większą pracą, każąc im obsługi- 
wać większą ilość warsztatów. 

Ponieważ z jednej strony przyczynia 
się. to do wzrostu bezrobocia wśród włó 


kniarzy, a z drugiei wyczerpuje w nad-; 


miernym stopniu robotników — związki 
zawodowe postanowiły obecnie podiąć 
nową akcję, zmierzającą do unormowa- 
nia i tej kwestii i rozszerzenia obowią” 
zującej dotychczas umowy zbiorowej. 
Jak się dowiadujemy, w bieżącym 


Aparat „telewizyjny” pokazuje H sznanie.. 


Podczas oglądania „cudownego“ wynalazku, znikły kmiotkowi pie- 


| 


wie umowy zbiorowej dla przemysłu; tora 


dzenie zarządów wszystkich związków 
włókniarzy, na którem ustalony zosta” 
nie tekst pisma do okręgowego inspek 
pracy w Sprawie zwołania konie- 
rencji z przedstawicielami przemysłu. 
W piśmie swem związki zawodowe 


podkreślają, że dopóki nie bedzie unor- 
mowana Sprawa obsługi maszyn, do tej 
poty umowa zbiorowa nie będzie całko- 


wicie spełniała swego zadania. gdyż 
luka ta odbija się na zdrowiu robotni- 
ków i powoduje w dalszym ciągu lokal: 
"ie zatargi. 


Po otrzymaniu pisma związków za-lłów okolicznej straży ogniowej. 


Pożar lasów 


Łódź, 30 sierpnia 
(gr) — W państwowych lasach w 
Węglewicach wybuchł w dniu onegdaj- 
szym duży pożar. 
Na miejsce pośpieszyło kilka oddzia- 
Ogień 


wodowych inspektor pracy zwoła wspól | rozprzestrzeniał się z dużą szybkością 
ną naradę, na której podięte zostaną ro” ji jedynie dzięki natychmiastowej i ener- . 


kowania o dodatkowy punkt do umowy 


zbiorowej. 


gicznej akcii straży spaliło się tylko kil- 
ka hektarów lasu, 


Zdradzony mąż zemścił sie po 16 latach 


Krwawa scena w bramie domu przy m. Zoierskiej 38. — Rannego 


w groźnym sianie odwieziono do szpifala 


"Łódź, 30 sierpnia. 


łudniowych rozległy się przeraźliwej Dopiero nadbiegli ludzie powstrzymali | szkodowany, 36-letni 


Cent już na ziemi ociekaiacemu krwia' 
(rg) — Wczoraj w godzinach pepo- przeciwnikowi. 


Po kilkunastu minutach przybył dr 
Piechowicz, który skonstańował, że po- 
Mojżesz Sendow= 


krzyki w bramie domu przy ul. Zgier- nożowca od dalszych ciosów. Rzucił on ski (Limanowskeigo 22) odniósł 7 ran: 


skiej 38. 
Lokatorzy domu ujrzeli 


rza. 
Ktoś wezwał pogotowie miejskie. 


niądze z kieszeni. — Niezwykła afera w Wilnie 


Wilno, 29 sierpnia. 


mieszkaniec miejscowości Zahałasie, po- 
wiatu wil.-trockiego, przywiózł do Wilna | 
na targ nabiał, 


biał, znikły, 
Pamiętając, że handlarz miał długą, 
czarną brodę, Mierzaniec udał się na po 


j: ku swemu przerażeniu, skonstatował, podszedł do rozmawiających i jednego z 
23-letni parobek Jan Mierzaniec, że 28 zł, otrzymane za sprzedany na- nich, schwyciwszy za brodę, zaprowa: | 


jdził przemocą do komisarjatu. 
| W komisarjacie jednak, zostało usta. 
|lone, że sprowadzony za brodę mężczyz 


| 


Sprzedawszy produkty po okich szukiwania oszustą, |na jest poważnym i znanym kupcem. — 
cenach, parobek chciał kupić dla swej U zbiegu ulicy Nowogródzkiej, zań-! Wobec takiego stanu rzeczy, niefortun= | 
hoa jakiś Hige Szukając czegoś nie ważył dwuch mężczyzn, z których je-| nemu „detektywowi” spisano protoknł za 
pda „Mierzaniec jęk „się na den miał długą, czarną brodę, Mierzaniec zakłócenie spokoju publicznego. 
pów, klóre:rakłamowane Były przez ban Li ANAWA nai onym 
dlarza jako „telewizja, o I owana z - v = Zm T < v AS ZE WE n mi POINT asuti. my ç >p; Z" az 


wedle ostatnich zdobyczy techniki, po-. 
m: walki w Hiszpanii i ea 
n E ak 

Taki aparat „telewizyjny”* trzeba! 
przyłożyć do jednego oka, drugie zas‘ 
oko zamknąć. Stosując się do wskazó- 


wek handlarza, parobek zamykał oko, | 


Krwawy napad pod Łodzią 


Zamaskowanym bandytom udało się zbiec 


|wówczas przed dom i natknęli się na wwwaxaccapamamaamumusrsomuxsascanmurusa 
(gr) — Władze śledcze powiadomio-, córkę gospodarza, Józeię. Oddali do niej . 


Łódź, 30 sierpnia. 


natężał się, ale nic nie widział, Wówczas ne zostały o zuchwałym napadzie rabun- kilka strzałów i zbiegli. 


handlarz poradził naiwnemu kmiotkowi, kowym, we wsi Saszyn, gminy Dodzie=| 


aby przycisnął aparat mocniej do oka i 


trzymał w ten sposób 10 minut, a obra- | 


zy spewnością zaczną się pojawiać, —. 
Mierzaniec usłuchał handlarza, ale nad 
nic nie widział, 
zwrócić aparat handlarzowi, 
Handlarz znikł jednak bez śladu, — | 
Podejrzewając, że został oszukany, 
wieśniak sięgnął do kieszeni, aby spraw- 
dzić, czy nie został również okradziony 


UWYEYITU Sipai a = ow gojz | 
Strejk w fabryce Millera trwa 


Łódź, 30 sierpnia. 

(o) W dniu wczorajszym związki za- 
wodowe interwenjowały w okręgowej 
inspekcji pracy w sprawie przedłużają” 
cego się strejku okupacyinego w fabry- 
ce spadkobierców Lebrechta Millera w 
Rudzie Pabianickiej. 

Delegacja związków zwróciła uwa“ 
ge na stanowisko dyrekcii, która nie 
chce dokonać podziału pracy, lecz dąży 
do tedukcji robotników i prosiła o zwo- 
łanie wspólnej konferencji z przedstawi- 
cielami dyrekcji fabryki. 


Nieudana ucieczka 


skradzionym rowerem 


Łódź, 30 sierpnia. 
(gr) Jakiś młody mężczyzna wsiadł 
na rower Karola Mirkiewicza (Piotrkow- 
ska 66). pozostawiony przed domem 
przy ul Antoniewskiej. 5. Nieznajomy zo 
stał uięty podczas pościgu na ul. Zgier- 
skiej i doprowadzony do komisariatu. 
Okazał się nim 27-ietni Wacław Jab- 
łoński, bez staiego miejsca zamieszka- 
nia. Wobec wielokrotnych kar za kra- 
dzieże — Jabłońskiego osadzono w are- 
szcie, ; 


sze; Około północy wtargnelo do zagro 
dy gospodarza wiejskiego, 
Kuzobrodzkiege 5-ciu zamaskowanych 


osobników, uzbrojonych w rewolwery. 
wobec czego chciał Steroryzowali oni domowników, doma- 
lgając się od nich wskazanie, gdzie prze- 


chowywane są pieniądze. 


Wpewnej chwili rozległy się z ogro= 
tdu wołania o pomoc. Bandyci wybiegli 


Czy wybuchnie straik w przemyśle drzewnym 


Franciszka 


Dziewczyna odniosła rany postrzało- 


we klatki piersiowej i głowy. Umieszczo| 


no ią w szpitalu miejskim. 


Jak się okazało, dziewczyna, zmyliw= 
szy czujność bandytów, wyskoczyła ok- 
nemi do ogrodu i poczęła wzywać są- 


siadów. 


Władze policyjne wszczęły pościg za 


| bandytami. 


Zadecyduje o tem dzisiejsze zebranie robotników 


` Łódź, 30 sierpnia. 
(o) W przemyśle drzewnym w Ło- 


targ na tle nieunormowanych warun- 
ków pracy i płac robotników: Związki 
zawodowe, zrzeszające robotników prze 
mysłu drzewnego wystosowały do pra- 
codawców pismo, w którem domagają 


się wszczęcia rokowań w sprawie za- 


warcia umowy zbiorowej. Przemysłow* 
cy przybyli na konierencię, jednakże gd- 
mówili zawierania jakichkolwiek umów. 


W związku z tem, jak się dowiaduje- 
my, dziś odbędzie się w sali kina „Sty- 


| 


jdzi panuje od szeregu dni poważny za- |lowy* przy ul. Kilińskiego 132 wielki wiec 


robotników drzewnych. Na wiecu prze- 
mówienia wygłoszą z ramienia robotni- 
ków polskich Franciszek Jakóbczyk, zaś 
z ramienia robotników żydowskich Ni- 
renberg. 

Na wiecu zapadnie 


I decyduiaca u- 
chwata odnošnie proklamowania strejku 
w przemyśle drzewnym. 


| Curi „Arene“ w łodzi 


Dziś ostatnie przedstawienia przy nl. Wólczańskiej 


Dziś, w niedzielę, daje cyrk „Arena“ 


przy ul. Wólczańskiej 115 ostatnie dwa; ulgowe. 


przedstawienia o godz. 4 miń. 30 po poł. 
i 8 min. 30 wiecz. 

Cyrk ten cieszy się niesłabhącem po 
wodzeniem. . 

Zwrócić więc należy specialną uwa 


;bezpłatnie oraz ważńe są nasze kupony 


Cyrk „ARENA“ 


Kupon ulgowy „Expressu“ 


> 


a | nóż na ziemię i pobiegł w głąb podwó- twarzy, głowy, czoła, dłoni i klatki pier- 
jakiegoś męż i 
tygodniu odbyć się ma wspólne posie-lczyznę, zadającego ciosy nożem, leża-| 


siowei. 
Wstanie poważnym przewieziono 
Seńdowskiecgo do szpitala św. Józefa. 
Jak się okazało, sprawcą napadu był 
właściciel domu przy ul. Zgierskiej, Men 
del Urbas; zam. przy ul, Zgierskiej 23. 
Urbas twierdzi, że Sendowski miał 
od przeszło 16-tu lat utrzymywać intym- 
ne stosunki z jego żoną. 
⁄ Dochodzenie prowadzi komisariat po= 
icii. 
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ROBIN HOOD 
z ELDORADO 


Potężne arcydzieło 
Wzruszające do łez 


Uchwały pracowników 
' tramwajowych 


Łódź, 30 sierpniem 

(o) W dniu wczorajszym w lokala 
związku zawodoweśo tramwaiarzy ptzy 
ul. Narutowicza 50 odbyło się walne ze- 
branie pracowników tramwajowych, za 
równo tramwajów łódzkich jak i doiaf 
dowych. 

Na zebraniu omówiono sprawy, zwią 
zane z umową zbiorową. Chodziło mia- 
nawicie o urormowanie sprawy awan- 
sów dla pracowników tramwajowych, 
plac dla robotników,*norm urlopowych 
dla pracowników i t. d. 


W. sprawie tei podięto rezolucję, Któ- 
ra specjalna delegacja przedłoży w t- 
rzędzie wojewódzkim w Łodzi oraz o- 
kręgowej inspekcji pracy. Równocześ- 
nie delegacja prosić będzie inspektora 
pracy o pośredniczenie w rokowaniach 
pracowników z obiema dyrekcjami tram 
waijów mieiskich i dojazdowych. 


Dziś zebranie metalowców 


Łódź, 30 sierpnia, 

(o) Jak już donosiliśmy, w średnim 
i drobnym przemyśle metalowym wy* 
buchł ostry zatarg, spowodu odmowy 
zę strony pracodawców podpisania umo 
wy zbiorowej. 

W dniu dzisiejszym w sali Domu Lie 
dowego przy ul. Przelazd 34. odbędzie 
się wiec robotników metalowców. Na 
wiecu wystąpią jako mówcy Benedy" 


Za okazaniem tego ktipótu przy nabyciu 

jednego nbrmalnezo biletu do cyrku 

„Areńna” kasa cyrku wyda drugi bilet 
BEZPŁATNIE. 


Kupon ważny jest w dniu 30 sierpnia. 


ge na przedsiębiorczość cyrku „Arena“, 
który wystarał się o atrakcie, jakie dzi- Ë 
siaj rzadko który cyrk pozwolić sobie, § 
może. | 

Na obydwa przedstawejnia panie 


czak, Górski, Pietrzak, Banachówski *i 
Piasecki. Robotnicy ustala na dzisiej- 
szem zebraniu, czy wobec odmownego 
stanowiska pracodawców ogfosić strajk 


+ 


a w przemyśle metalowym w Łodzi. 


= Koncert życzeń. 
= Warszawy. 


_ Fortepian, skrzypce i harfa — płyty, 


80.VII]I EXIREVĘ 1936 
Przygody bezrobotnego Kuby 


Cudne morze.... 
Tak od rana aż do nocy... 

„Nagle zdrętwiał. Słuch wytezyk 
W dali wzywał ktoś pomocy... 


Kuba stałby 


Hallo? fu radjo? 


osie ROZGŁOŚNI. “asas 
OLSKIEGO RADJ 
NIEDZIELA, 30 sierpnia 5 r. 

8.00—8.03, „Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze” „ 8.03—8,18 . 
Nusyka. (ol Stanisława Jaget 8.18—8,45 
TATY (płyty). 8.45—8.55 Dziennik poranny. 
00. Program na dzisiaj. 9.00—10.10 Trans- 

Sul YO sasi z košcjola w Krzyza w 
Warszawie. Kazanie wygłosi rof, Broni- 
sław Pągowski. Chór ala śpiewać 
będzie pod kier, ks. prof. Józefa Urszulika, — 
Przy organach Sergjusz Langier. 10.30—11,57 
11.57—12,03 Sygnał czasu z 
Hejnał z Krakowa, 12,03—14,30 
„1000 taktów muzyki” w wykonaniu zespołu 
Stef;na Rachonia i solistów (transmisja z Wy- 
stawy). przerwie około godz, 1315: recyta- 
cje. 14.30—15.15 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.15—15.30 Koncert reklamowy. '15,30—16.30 


16,30— 
1700 Reportaż z życia. 
17,00—18.00. Koncert solistów, Wykonawcy: — 


Emma Szabrańska — m, sopran, Maurycy 
Janowski — tenor, Tadeusz Ochlewski — 
skrzypce, (Transmisja z Wystawy Radjo- 


„wej). 

18.00. 19.55, „Podwdieczorek przy mikrofonie” 
— Koncert w wykonaniu Małej POD 34 P. 
¿R.. pod aw Zdzisława Górzyńskiego “j soli- 
RE ransmisja z ogródka hotelu „Bri- 
"stol 

-9.55—20,25. Recital fortepianowy Zygmunta 
Przeorskiego (z Krakowa]. 

20.25—20.40. „Poezja Tatr" — kwadrans poetyc- 
ki w opracowaniu Władysława Sebyły. 

20.40—20.50: Przegląd polityczny. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 


fo ndrzej Z ma ü s É š 
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21,00—21.30. Teatr Wyobraźni u obcych [Anglja) 
wznowienie słuchowiska oryginalnego p. t 
„Doktór Abernethy przyjmuje”. Napisała 
Danuta Kresińska, eksredjzn'ka w ma* 
` jazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje 
zredukowana. 
Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary- 
“sza i od cząsu do czasu spotyka się z nim. 
spotkaniach tych dowiaduję się na- 
rzeczony Daostiski piao, staw 4055 i po 
śwaltownej scenie wa z ukochaną, nie 
„wierząc, że tostak jej z Zaryszem są zu- 
pełnie platoniczne. 
'  Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, angmżując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 
"Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią, 


"Ryszard całując ją czasem w usta, 
wręcz przerażony był jej chłodem i nie 
chęcią. 

— Co się z tobą dzieje. Wygląda 
tak, jakgdybym stał ci się wstrętny — 
mówił z nietajoną goryczą. 

` Ona z nonszalańcją wzruszała ramio 
nami. 


— Ach, nudzisz mnie... Cóż chcesz: 


„jesteśmy już parą starych kochanków 


mie możemy więc szaleć jak podczas na 
szych miodowych tygodni. š 

_ -Czasem znów, pieszcząc ją, czuł, że 
„ramiona i szyja jej mają jakiś dziwny, 
nieokreślony zapach: iakgdyby pachnia 
ły pocałunkami innego. 

— Słuchaj, Noro: czy nie zdradzasz 
mnie przypadkiem? — dziko spogiądał 
jej w oczy. 

". Ona śmiała się długo i ironicznie. 

— Także masz przewidzenia! Wiesz 
przecież, że żyjąc z tobą, mam wstręt 
fizyczny do wszystkich inmych męż- 


Z; 
z! 


‘Gazetka rolnicza” w; 


Jh pierwsza miłość 


Ale znów miał biedak pecha, 

Co wszak nie jest rzeczą nową: — 
Jak rozpędził się na morzu, 
Strzaskał łódkę motorową! 


— „I ia raz się na coś przydam — 
Myśli Kuba — To mnie cieszy!” 
Wskoczył więc do motorówki 

I na pomoc szybko śpieszy. 


Alicja Ramsey i Rudolf de Cordova, 
kład Anieli Zagórskiej (z Poznania), 
21.30—22,00. Pieśni odśpiewa Laelia Finneberg 


Prze- 


Na zapytanie to niełatwo odpowie- 
dzieć: zależnie od temperamentu, cha- 
rakteru, wykształcenia i t. d. i t, d. jed- 
na kobieta interesuje się tem, inna — 
owem. 
dząc, iż każdą kobietę, w stopniu więk- 
szym lúb mniejszym, jednak każdą... in- 
teresuje kwestja kapeluszowa. 


Czy znajdzie się reprezentantka płci! 


— sopran, 

22.00—22.15. Wiadomości sportowe ze wsżyst- 
kich rozgłośni P. 

22.15—22.20, Muzyka — płyty. 

22,20—23,00. Koncert w ORA zespołu Wik 
tora dł 


UDYCJE ZAGRANICZNE. 
18.15 BUKARESZT Koncert. 
18,40 BUDAPESZT, Muzyka cygańska. 
19.05 RYGA. Koncert z Plaży Ryskiej. 
20.00 BUDAPESZT. Koncert wieczorny. 
2015 POSTE PARISIEN, Piosenki, 
20,30 WIEŻA EIFFEL. Sonaty Beethowen* 
20,40 MEDJOLAN. Włoska muzyka symfon 
20.40 RZYM. era. 
21.00 PRAGA. Muzyka holenderska. 
22.00 STOCKHOLM. Muzyka lekka. 
22.00 BUDAPESZT. Muzyka taneczna, 
22,45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. 


Dziś w kinach: 


ADRJA: — „Wielki Plan”, 
CASINO :— „Melodje z nad Dunaju”. 


westją: jakie kapalusze będą modne w 
najbliższym sezonie? Obszerną na to od 
powiedź daje najnowszy, 168 numer po- 
pularnego tygodnika beletrystycznego: 
„Co Tydzień Powieść", 


Tygodnik ten, dając całość powieści 
p. t. „Dziewczyna z przedmieścia”, z pe 
rypetjami nieco niefortunnego Hiszpana 
przynosi również ilustrowany dodatek 
mody, wskazania kulinarne (przyśotowa 
CAPITOL ——Bosieótiada- Miiości nie konserw z pomidorów, jagód, owo* 
CORSO: — „Sekrety Marynarki M ojennej” i! GEENEEN WERKE REKE Z SPKOEZT 


„Skandale Miljonerów". 
SUCK ; — „Straszny Dwór". Dyżury aptek 


KINO: — „Robin Hood z Eldorado”, 


JAR: — „Tancerka z Chicago" i rwja. Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ać 
METRO: — „Wielki Plan". ki; Sadowska - Dancerowa | „dA 57), W. 
MIRAŻ: — „Bohaterowie Sibiru“; Groszkowski (11-go Listopada 15), T. Karlin' 


R  Rembieliński (Andrzeja | 
E; 


PALACE: — „Miłość Cygana", 
PRZEDWIOŚNIE: — „Wesoła Rozwódka”. 
AKIETA: — „Pan Twardowski”, 
RIALTO: — „Komedjant”. 


(Piłsudskiego 54), 
Nr. 28), J. Chądzyńska s ayah 165), 
Miller (Piotrkowska 46), 
janicka 56). 


Należało anewnić się tylko, ile w tem 
R |byto niepewnych przypuszczeń, a ile; 
prawdy. 

Narazie macał po ciemku. Wkrótce: 
jednak złośliwy los dał mu do ręki klucz į 
do rozwiązania denerwującej go za- 
gadki. 

Tego dnia Ryszard, wróciwszy doj 
g iomu na obiad trochę wcześniej niż za- 
zwyczaj, skierował się wprost w stronę 

czyzn *  |buduaru kochanki. w» 

z To ona to ae — pesa vò Ber ua dywany tłumiły odgłos je- 
rzał na pół przekonany kochane Drzwi od pokoju Nory były otwarte. 
Mata ze złym błyskiem źrenic do- Hrabia usłyszał, że Nora rozmawia z 


ag, BO., przysięgam ci na honor, ¿e É C Tancerka musiala widocznie koñ- 
bya tł bez chwih wahania z feb ; czyć już swoją rozmowę. Raz jeszcze 
Nora wiedziała, że nie kłamie. I dla- jeden rzuciła w aparat: 


š — Więc dobrze, zaczekaj na mnie 
tego spotykała się z Rodenstamem z za 
chowaniem _ jaknajwiększych o szóstej w aucie... Gdyby Ryszard prze 


A ostroż- o -zadzwonię do ciebie. Dowi- 
ności. 


Ale gra, jaką prowadziła, była nie- dze 
bezpieczna. To, co udawało jej się dzie- 
więćdziesiąt dziewięć razy miało jej się 
nie udać poraz setny. I cała sprawa skoń 
czyła się. straszliwą tragedia... 


Powieść spółczesna 9 


——— P, 


a! 
T. dzy słuchawkę. 

c za impulsem chwili 
chciał doskoczyć do Nory i porwawszy 
ją za gardło zapytać: 

— Z kim masz spotkać się o szóstej? 
Rozdział t ; Do kogo dzwoniłaś? 

ozdział sto trzeci. Pohamował się jednak, chociaż przy 
ŚMIERĆ HR. RYSZARDA. szło mu to z ogromną trudnością. Nora 

Hrabia Ryszard już parokrotnie za-|była zbyt sprytna, ażeby pozwolić się 
uważył, że zaczęto w dość podejrzany |zdemaskować w ten sposób. Gotowa 
sposób łączyć nazwisko Józefa Roden-|jest wyprzeć się, ewentualnie łgać, że 
stama z imieniem jego kochanki. On|umawiała się z jakąś ze swych przyja- 
sam wiedział również o tem, że czasu)ciółek. 
swego bankier w sposób naprawdę po- Nie, należało chwycić się innej tak- 
ważny zalecał się do Nory. tyki. 

Wprawdzie tancerka uspakajała go, Ryszard miast do buduaru Nory, 
że dała finansiście tak mocną odprawę, !skręcił do swego pokoju. 
iż nie stara się już więcej zbliżyć do Szumiało mu w głowie, 
niej, on jednak zaczął mieć pewne wąt-|kało rytmicznie, 
pliwości czy tak jest w istoeie. On, wzburzony w najwyższym stop- 

Obserwując coraz uważniej Norę, niu, szklanką duszkiem wypitej zimnej 
doszedł do wniosku, że zachowanie się|wody chciał doprowadzić się jako tako 
jej jest typowem zachowaniem się ko-|do porządku. 
biety o nieczystem sumieniu. — A może Nora nie zdradza mnie? 


serce stu- 


——l"V k a  — — — k no OAO|— 


Ale nie pomylimy sie chyba twier | 


pieknej, któraby nie była zaintrygowana | 


. Antoniewicz (Pab- j 


Ryszard; 


— „Rety! — krzyczy i ze strachu 
Drżą mu ręce, oczy płoną... 

Miał ratować tonącego, 

Lecz sam ledwo nie utonął»«» 
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| Co kobietę najbardziej obchodzi? 


I co jej jest najbardziej ze wszystkiego potrzebne 


ców, grzybów, ogórków), obszerny dział - 
humoru, rozrywki z nagrodami etc. etc. 
Do nabycia wszędzie, — Cena 30 gr. 


! 


30 SIERPIEŃ 1936 R. 
Ranek dzisiejszy sprzyia studiom, pracy spo- 


łecznej, sportom i turystyce. Koło godz. 10-tei 
iest odpowiednia pora do załatwiania spraw, 
które mają pozostać w ukryciu. Między godz. 
11-tą a godz. 13-tą działają uiemne wpływy 
dla spraw miłosnych oraz dla komunikacji i 
ruchu. Podczas następnych godzin nastąpi ży- 
we zainteresowanie sztuką i literaturą. Okres 
ten do godz. 16-ei nadaje się również do na- 
wiązywania stosunków z osobami wpływowe- 
mi, Koła godz. 17-ej odczuwamy pewien nie- 
pokój nerwowy i niezadowolenie i,może dojść 
do nieporozumień z osobami, od których jesteś- 
my zależni materialnie. Między godz. 18-tą a 
20-ta z powodzeniem możemy ubiegać się o 
względy osób płci odmiennej i załatwiać inte- 
resy pieniężne, Godz. 21-sza sprzyja podróżom 
1 nadaje się do załatwiania ważnej korespon- 
dencjii. Późniejsze godziny wieczorne zapowia- 

ia się znowu gorzej. We wszystkich spra- 
wach należy działać bardzo przezornie i unikać 
osób, do których nie mamy zaufania. 

Dziecko dziś urodzone — sprawiedliwe, do- 
broczynne, nadaje się do zawodów  praktycz- 
nych, łatwo ulega złym wpływom, ambitne, 


„Może rzeczywiście ma spotkanie z ja- 
kąś znajomą? — starał się pocieszać 
wat siebie. Jednakże analizując ostat- 
uie posunięcia Nory dojść musiał do 
wniosku, że ten, który o godzinie szóstej 
|miał czekać na tancerkę, jest prawdo- 
i podobnie jej nowym kochankiem. 

Uprzytomniwszy to sobie uczuł głu- 
chą rozpacz i wręcz zwierzęcą wście- 
kłość. 

Tak bardzo pokochał tę kobietę, 
stracił dla niej dosłownie wszystko, a 
teraz ona, zrujniowawszy go moralnie 
1 materjalnie, odejść chce z innym. 

— Ach, podła! — syczał przez za- 
ciśnięte zęby były mąż hrabiny Julii. 

Kiedy służący doniósł mu, że poda- 
no do obiadu, Ryszard zszedł do ja- 
dani. Aczkolwiek starał się opanować 
roztrzęsiońe nerwy, Nora spytała się go 
wręcz, dlaczego jest w takim fatalnym 
' humorze? 

— Ach, odparł z pasją hrabia — nie 
mam powodu, ażeby się cieszyć... Wy- 
obraź sobie, że ze Smolarów dostałem 
fatalne wiadomości... Ten człowiek, któ 
remu sprzedałem młyn, nabrał mnie w 
haniebny sposób.... Będę musiał natych- 
miast skomunikować się z nim, korzy= 
stając z jego obecności w mieście: mo- 
że uda mi się jeszcze ocalić to i tamto. 

— Więc nie zostaniesz na obiedzie? 
— spytała Nora. 

— Niestety, nie... Bardzo cię. prze- 
praszam! A co ty robisz po południu? 

Tancerka spoirzała z obojętną miną 
na zegarek: 

— Nic szczególnego! Trochę posie- 
dzę w domu, a potem pójdę do jednej 
krawcowej, wiesz tej, o której ci wspo- 
minałam, że jest taka tania. Mam starą 
niepotrzebną suknię balową, chciałabym 
przerobić ją na skromniejszą wieczoro- 
wą: wiesz przecież, że muszę być prak- 
tycznał 


l 
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(Dalszy ciag jutro), 
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- w Polsce. Zdjęcie przedstawia moment wygła- 


Przez, 
obiektyw 
fotografa: 


1. B. PREZYDENT ZAMORA W PARYŻU. 
B. Prezydent Republiki Hiszpańskiej Alcala Za- 
mora przebywa obecnie w Paryżu, Na zdjęciu 
naszem Zamora w towarzystwie syna swego 
Ludwika, na ulicach Paryża, 


2. OGÓLNOPOLSKI SYNOD BISKUPI W 
CZĘSTOCHOWIE. — NA ozólnopolski Synod 
Biskupi Kościoła Rzymsko-Katolickiezo przy” 
był do Częstochowy w charakterze Legata Pa- 
pieskiego I przewodniczącego Synodu J. E. ks. 
Kardynał Fr Marmagzgi, b, sunciusz apostolski 


szania przez ks. Legata Kardynała Marmaggie- 
go przemówienia przed głównym ołtarzem ko» 
ścioła Jasnogórskiego. 


3. MISTRZ IGNACY PADEREWSKI WY- 
STAPI W FILMIE, — Ignacy Paderewski wy- 
stapi osobiście w filmie produkcii angielskiej 
„Sonata Księżycowa” W tym celu mistrz już 
przybył do Londynu. Na zdjeciu mistrz Pade-' 
rewski rozmawia z przedstawicielem wytwórni 
filmowej w Londynie. 


4. STARTY POLSKIEGO WODNOSZY- 
BOWCA NA MORZU. — Nad brzegami polskie 
go morza w zatoce Puckiej odbyły się pierwsze 
w Polsce. loty morskie na wodnoszybowcu, Zdję 
cie nasze przedstawia wodnoszybowiec „M. 
T. I“ konstrukcji polskiej w chwili wyjazdu na 
start, 


5. JARMARK POLESKI. — Na zdięciu na- 


szem reprodukujemy tereny „Jarmarku Poleskie 
go w Pińsku z pawilonem «łószwm. , Farmatk 


gre t 


ten, który odtwarza w przekroju cały dorobek 
gospodarczy Polesia ze specjalnem uwzględ- 
nieniem _poleskiego przemysłu ludowego, trwa 
sd 15-g0 do 31-go sierpnia. 


6. Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU 
SZACHOWEGO, — Reprodukujemy zdięcie pol 
skiego mistrza szachowego dr. Tartakowera w 


momencie rozgrywki turniejowej w Nottigham 
w Anglii. 


7. NAGRODA ZA MARSZ „SZLAKIEM KA- 
DRÓWKI* W OPIECE MARYNARZY. — Zdię- 
cie nasze przedstawia wieczysta nagrodę prze- 
chodnią, uiundowahią przez Marszałka Józefa 
Piłsudskiego dla zwycięskiej drużyny w marszu 
„Szlakiem Kadrówki", którą w roku bieżącym 
zdobyła drużyna oddziału morskiego Związku 
Strzeleckiego w Gdynl. 


8. TOKIO CIESZY SIE SPOWODU OLIM- 
PJADY. — jak wiadomo, przyszła olimpiada 
sportowa odbyć się ma w Tokio. Gdy do Japo- 


ji dotarła o tem wieść, we wszvstkich mið- 


"I 


stach zorganizowano wielkie uroczystości. Na 
ulicach Tokio dziewczęta rosły trzy sztandary: 
elimpiiski, narodowy japoński oraz niemiecki, 
ze wzgłędu na to, że obecna olimpiada odbyła 
się w Berlinie. 


9. NAJBOGATSZY CZŁOWIEK ŚWIATA. 
Podróżujący po Europie w celach turystycz= 
nych najbogatszy człowiek Świata maharadża 
hinduski Mysore, przybył do Berlina witany t- 
roczyście przez przedstawicieli ministerstwa 


spraw zagranicznych i reprezentacie miasta. Na 
zdjęciu naszem maharadżą Mysore ze świtą, w 
otoczeniu witających 
kich 


go osobistości niemiece 


ud 


|. Wielkie linje okrętowe mają 
obecnie kłopoty z plagą szule” 
rów karcianych, którzy odby- 
wają stałe podróże na bardziej 
uczęszczanych linjach i ogry- 
wają podróżnych. Walka z tem 
| złem jest niesłychanie trudna, 
albowiem nie można nie sprze- 
dać biletu okrętowego człowie- 
kowi, który legitymuje się pra- 
widłowym _ paszportem. Nie 
można też na okręcie zabronić 
pasażerom gry w karty. Na 
wszystkich większych parow= 
cach transoceanicznych, kursu- 
jących pomiędzy Europą i Ame 
ryką, jeżdżą stale oszuści kar- 
ciani. Że podróż taka opłaci 
| się, świadczy najlepiej fakt, że 
| jeden ze schwytanych przypad- 
kowo na statku szulerów miał 
przy sobie 50,000 złotych, które 
| „wygrał * w karty od naiwnych 
pasażerów. Oszust zeznał z cy- 
nizmem, że poprzednie liczne 
podróże przynosiły mu jeszcze 
więcej: Jak z tego widać do- 
chód jest duży, a zarobek sto- 
| sunkowo łatwy. 
Pewien kanadyjski przemy- 

| słowiec opowiedział angielskie" 
mu dziennikarzowi o swojej 
przygodzie na statku i o tem, 
| w jaki sposób wydostał się ze 
| szpońów szajki szulerów. 
|.  Przemysłowiec ów jechał z 
Montrealu do Southampton. Za- 
ledwie okręt wyszedł z portu 
| w Montreal, do przemysłowca 
| zbliżył się jakiś pan i rozpoczął 
|  zdawkową pogawędkę o podró- 

ży, pogodzie, morskiej choro- 
| bie i tym podobnych błahost- 
| kach. s 


| powiedział, że jest przemysłow= 
| cem i posiada akcje naftowę. 
| Po pewnym czasie przed- 
"stawił on Kanadyjczykowi dwu 
innych jeszcze swoich znajo- 
mych, jednego jako: kupca drze- 
wa, drugiego zaś jako bankiera. 
Pod wieczór wybrali się razem 
_ do baru, gdzie przy alkoholu po- 
| sypały się najrozmaitsze do- 
wcipy i wspomnienia z poprze- 
"dnich podróży. 

W pewnej chwili jeden z pa- 
nów powiedział od niechcenia, 
że dobrze byłoby zagrać sobie 
troszkę, ażeby się czas tak nie 
dłużył. Przyjaciele skwapliwie 
 podchwycili propozycię i wszy” 
scy zasiedli do gry. Kanadyj- 
'czyk wygrywał. Gral jeszcze 
następnego dnia, mimo, że zau- 


Rozmówca przedstawił się i 


zaumiewają się ze sobą. Ponie- 
waż słyszał on wiele o oszu- 
stach karcianych, zrozumiał od- 
razu, że wpadł właśnie w pułap 
kę. Grał jednak dalej z nie- 
zmiennetm szczęściem. Stale 
wygrywał. Trzeciego wieczo* 
ru, partnerzy jego oświadczyli, 
że są mocno przegrani i propo” 
nują podwojenie stawki. Wów” 
czas Kanadyjczyk odezwał się: 
„Moi panowie, wiem z kim 
mam do czynienia. Oddam wam 
wygrane pieniądze pod warun- 
kiem, że w najbliższym porcie 
opuścicie statek i tutaj już z ni” 
kim grać nie będziecie. 

Szulerzy skwapliwie zgodzi- 
li się na propozycję i wysiedli 
w Cherbourgu zamiast w Sout- 
hampton. 

Wielkie linje okrętowe po- 
siadają swoich detektywów, któ 
rych zadaniem jest ochrona po 
dróżnych przed zamachem na 
ich kieszeń. Pozateni pasaże” 
rów ostrzega się, ażeby byli 0- 


Szuler ży grasują na okretach... 


Sprytne pomysły karcianych oszustów 


strożni, uważni podczas gry i 
nie grali z osobami nieznanemi. 
Mimo to jednak szulerzy umieją 
znaleźć ofiary i dla zachowania 
pozorów grają oni nie w salo- 
nach czy palarniach, ale w ka- 
binach pasażerów, gdzie czują 
się swobodniej, mniej jest nie- 
pożądanych widzów i nie zaglą- 
dają detektywi okrętowi, Oszu- 
ści karciani, dla uniknięcia po” 
dejrzeń, przebierają się często 
w mundury, a już najchętniej 
grają rolę duchownych. Du- 
chowny na okręcie nie budzi po- 
dejrzeń, a oszuści umieją zaufa- 
nie to odpowiednio wykorzy- 
stać. 

Jeden z podróżnych został 
ograny doszczętnie przez szu“ 
lera w przebraniu pastora, prze- 
grywając do niego około 5,000 
dolarów. Najbardziej odwie- 
dzane przez szulerów okręty 


należą do linij Europa—Amery” ` 


ka albo San Francisko—Azja 
Wschodnia. 


Sama wśród gór 
Urocza szkocka pasterka odnajduje zbłąkaną owieczkę. 


„Shylok” w spódnicy 


Kobieta, która umiłowała dolar ponad wszystko 


W Bostonis, w Stanaci Zic- 
dnoczonych zmarł ostatnio pul- 
kownik William Green, który 
pozostawił po sobie w spadku 
przeszło 15 milionow dolarów. 
Jak na stosunki amerykańskie 
nie byłoby w tem nic dziwnego, 
a jednak śmierć jego odbiła się 
echem w całej prasie. „Zinarły 
był bowiem synem głośnej w 
swoim czasie, chyba najbardzie! 
ekscentrycznej kobiety w Ame- 
tyce, Hetty Green. Poziodzya 
ona ze starej, angielskiej rodzi- 
ny, która jedna z pierwszych 
przywędrowała de Nowego 
Świata, Ojcem jej był puryta- 
nin, a matką — kwakierka. Mio 
da dziewczyia wychowywała 
się w ponurej ataicsierze nie- 
szczerej bigotorii i kultu picnia- 
dza. Rodzice jej , robii p'enią- 
dze“ i jednocześnie śpiewali na- 
bożne pieśni. 15-letn'a Hettv u` 
miała na pamięć F'bljię oraz 
świetnie się orientowała we 
wszelkich machinaciach giełdc- 
wych, Posażna jedynaczka ry- 
chło zdobyła tytuł „Shylucka 


Moda Kaneli morskich 


| 

| ważył. jak trzej partnerzy poro- 
| 

| 

f 


Miliony ludzi na całym świecie spę 
 dzają urlop letni nad morzen pobyt 
w miejscowości nadmorskiej jest dzi- 
_ siaj możliwy dla każdego który za- 
oszczędził sobie kilkaset złotych na 
urlop. 
A przecież zaledwie przed stu z 
Ą ogonkiem laty podróże takie były zu- 
| pełnie nieznane, nikomu przez myśl 
| nie przeszłoby kąpać” się w morzu... 
|. „Moda“ ta zapoczątkowana zosta- 
| ła we Francji. 
W roku 1813 córka cesarzowe! Jó- 


zefiny, Hortensja, królową Holandji, 
| przybyła nad brzeg morski Normandji 

chać przez dwa tygodnie merskiem 
|. 


aby — na polecenie lekarzy — oddy- 
powietrzem gla poratowania zdrowia. 
Był to zupełnie sporadyczny wypa- 
dek. W sierpniu roku 1824 poszła w 
jej ślady księżna Berry, bowiem ku- 
racja posłużyła królowej Holandji zna 
s komicie. Księżna przepądziła 14 dni 
f w miasteczku Dieppe nad morzem. 


Gdy w następnym roku powtórzyła 
| znów tę wycieczkę „kttracyjną”, ary- 


i 


stokratyczne sfery Paryża zwróciły 
uwazę na taki „niezwykły środek 
leczniczy i Dieppe wkrótce weszło w 
modę. Czekano co rok na księżnę, 

Francuska „moda“ przedostała się 
wreszcie do innych krajów, zwłasz= 
cza Niemcy pozazdrościli Francuzom 
nadmorskich  mieiscowości kąpielo- 
wych. Na przestrzeni całego 19-go 
wieku wyrastały wszędzie w Europie 
na brzegach morskich miejscowości 
kąpielowe. 

Małe, nieznane nikomu wioski ry- 
backie poczęły stopniowo przekształ- 
cać stę w eleganckie m'asteczka i mia- 
sta, obliczone na bogatych gości sezo- 
nowych.. Wille, hotele. pensłonaty 
wyrastały z roku na rok w coraz 
większej itości.. Zaroiło się rad 
brzegami Atlantyku i morza Śróde 
ziemnego... 

W nieniałym stopniu przyczyniło 
się do tego rozwoju coraz większe 
rozpowszechnienie się dogodnego 
środka komunikacyjego: kolei żela- 
znej.. ° 


w spódnicy", Z zasady nie pla 
cila honorariów adwokatam, 
zalegała z wyplatą pensji służ- 
bie, czekając, aż jej wytoczą 
proces. Nawet lekarze inusiel. 
sądownie upominać sig o nalez- 
ne im honorarja. I oto właśnie 
ten wątpliwej wartuści rozgłos 
młodej dziewczyny zjednał jej 
sympatję niiljonera Greena. Był 


to typowy dorobkiewicz, który 


wzbogacił się na różnych spe” 
kulacjach gruntowych, z uspo- 
sobienia również skąpy, a więc 
poniekąd brainia dusza Hetiy. 

W 1873 roku Hetty Green, 
już jako matka dwojga dzieci, 
zaczęła grać na giełdzie. Teraz 
dopiero imię jcj rozsławiło siç 
szeroko po*caty zh Stanach Zje- 
dnoczonych. Haitv miała ¿nosa 
do interesów". fak nikt niecmyl 
nym węchem wyczuwała kon- 
junkturę i zawsze wiedziała, 
kiedy należy się pozbyć pew* 
nych akcyj lub papierów. Zaro- 
bione pieniądze pożyczała na du 
ży procent. W krótkim: czasie 
zdobyła ona całkcwicie zasłu- 
żony tytuł „kiólowej ' lichwia- 


trzy“; 

W tyin samym czasie mężo” 
wi jej znacznie gorzej się powo- 
dziło na giełdzie, Podczas pierw 
szego krachu gieidowegJ w ro- 
ku 1885 stracił wszystko, nara- 
żając nawet na pewien USZCZET- 
bek majątek swej żony. Toteż 
ona, nie namyślająz się długo, 
zerwała z nim i ogłosiła w pra- 
sie komunikat, że nie odpowia” 
da za idjotyczne finansowe por 
sunięcia męża. 

W ciągu następnych k:lkuna 
stu lat Hetty Green toczyła za- 
wzięte ale zwywięskie walki z 
wielkimi przemysłowcami. Cho 
dziło o koncesje złotodajnych 
terenów na terytorjum Kaliior- 
nji. Wykupiła większość ak- 
cyj kolejowych, wyzuła kilka 
swoich dłużników z ich mająt- 
ków, z zasady bowie pożycza 
ła tylko wtedy, kiedy można 
było położyć ręke na pierwsze] 
hipotece, albo na portielu akcyj. 

Mimo, że rozporzączała ol- 
brzymim majątkiem, najmn'ej” 
szy wydatek na wiaśne p 3trze- 
by sprawiał jci dotkliwą przy- 
krość. Paradowała w starej, 
zniszczonej sukni, w zrudzia- 
lym kapeluszu; odżywiała się 
gorzej, niż najuboższa iubotni- 


ca, żałowała ha praczkę, na 0- 
pał i kłóciła się ze służba o ka- 
źdy grosz. 

Z obawy przed podatkami 
Hetty nigdy nie zazgrzewała 
miejsca i co parę mice'ezy zmie 


"niała swe mieszxaris. Pownego - 


razu przyszla dó banku w swo 
jej odwiecznej, czarnej pelery- 
nie i niemodnvin kapeluszu 1 
wyjęła zza pazuchy ogromną 
plikę banknotów na sumę prze“ 
szła miljona dolarów, które po- 
stanowiła umieścić w schowku. 

— Dlaczego par: nie przyje- 
chała tramwajsm — zapytał 
kasjer, 

— Chyba pan może sobie 
na to pozwolić, ninie nie stać na 
takie wydatki., =- odparła o- 
pryskliwym głosem. 


Na krótko przed śmiercią pod 
niosła się z łóżka, poszła dr. ku- 
chni i zwymyślała kucharkę za 
to, że przepłaciła o cent funt 
bananów. Pomieważ służąca 0- 
śmielila się jej zuchwale odpo- 
wiedzieć, Hetty rzuciła się na 
nią z pięściami, Airaz jodnax o- 
sunęła się bezwładnie na zit- 
mię, 

Ludzie, którzy weszli do sy- 
pialni zmarłej, nie chć'eli wie- 
rzyć własaym oczom. Miliotier= 
ka, „królowa Ichwiarzy”, leża- 
la na barłogu, w neopisanym 
brudzie. w podartej koszuli i sta 


romodnej pelerynie, zjedzonej 
przez mole, 
Niewykluczone, że Hettv 


Green była poprostu warjatką? 


Gdy się zejdą 
Niezwykły incydent w 


Do znanej wedliniarni przy 
zbięgu ulic Świetoduskiej i Kra- 
kowskie Przedmieście w Lubli- 
nie przybyła jedna z poważniej- 
szych odbiorczyń, aby uiścić 
należność za wędliny, dostar- 
czane do jej sklepu. Kobieta 
spotkała się przy tej sposobnoś- 
ci ze znajomą. Torebkę pałożyła 
na bufecie i wdała się w poga- 
wędkę, odkładając turegulowa* 
nie rachunku na później tem- 
bardziej, że właściciela cuwiio- 
wo nie było w sklepie. 

W pewnym momencie wszedł 
do sklepu młody terminator rze 
źniczy, złożył na buiecie przy- 
niesione z warsztatu wędliny i 
odszedł. 

Wkrótce batem okazało się, 
iż torebka, w której było 35 
złotych gotówka. zniknęła bez 
śladu. i 

Podejrzenie padło. 6czywiš- 
cie, na terminatora. Chłopca 
przywołano i poddano przesłu- 
chaniu. Ponieważ nie chciał 
przyznać się do zabrania toreb= 
ki, twierdząc z uporem, iż na- 
wet jej nie widział, przywołano 
posterunkowego, a niezależnie 
od tego zorganizowano co$ w 
rodzaju samosądu. Okradziona 
wraz z kilku iñaemi osobami w 
siłowały biciem zmusić nieszczę 
snego terminatora do wskaza- 
nia, gdzie ukrył pieniądze. 


sklepie wędliniarskim 


Tymczasem do zatłoczonego 
ciekawskimi sklepu wszedł pe- 
wien elegancka ubrany mężczy- 
zna — z damską torebką pod 
pachą. 

— To ją trzeba bić! -— za- 
wołał, wskazując na poszkodo* 
wana. — Niech nie gada. tviko 
pilnuje swoich pieniędzy, Zeidą 
się dwie baby — niówił dalej 
przybysz — tozpuszczą języki 
i o całym Świecie zapominają. A 
tymczasem wchodzi złudziej. za 
biera torebkę i wychodzi spokoj 
nie na ulicę. s 

Obcy, ilustrujące swoją pero- 
rę, włożył torebkę pod pachę, 
wyszedł na ulicę i — wsiadł do 
oczekującego nań samochodu. 
_ Obecni przypuszczali. że ma 
ią do czynienia z agentem poli- 
cji, który odebrał złodziejowi 
torebkę z pieniędzmi Dopiero 
kiedy samochód odjechał zorien 
towano się, iż w obronie kato- 
wanego chłopca stanął faktvcz* 
ny sprawca kradzieży, 

Mimo, iż zuchwałego zładzie 
ja widzialo kiixanaście osób, nie 
zdołano go odszukeś, Pieniądze, 
oczywista, przepadły. Niezwys 
kła interwencja kieszonkowca 
miała ten tylko dodatni reznitat, 
iż niewinnie posadzonego o kra 
dzież chłopca całkowicie nwol- 
nila od zarzutu i fatalnych jego 
następstw. 
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„NAJNOWSZY WYNALAZEK ZA 10 GROSZY!” 


Skradziona garderoba i zaginione psy.—Cudowna maść i tajemniczy płyn. 
Tam, gdzie się mieści centrala handlu owocami i nabiałem. 


Przechadzka po targowiskach na Starem Mieście 


f Łódź, 30 sierpnia. |przedmiotów gospodarstwa domowego.| Rynek Tanfaniego — tego rynku, jak zresztą i innych targo- 
Miasto nasze nie posiada dotych-| Na targowisku TO ŁÓDZKI, SWOISTY „KERCELAK*| wisk w Łodzi 
czas centralnych hal targowych, które PRZY PLACU GINSBERGA Tam mieści się centrala handlu kradzio- SĄ.. POPISY „MAGIKÓW* 


stanowią „brzuch“ każdego dużego mia-| znajduje się centrala owoców, gdzie|nej garderoby oraz odbywa się handel... Głośno zachwala się tajemnicze pły- 
sta, Łodzianie zaopatrują się w żyw=,czynią zakupy wszystkie niemal sklepy | żywym towarem. Sprzedaje się psy, ko-|ny do wywabiania wszelkiego rodzaju 
ność i tanie przedmioty codziennego | łódzkie, a sprzedaż detaliczna kwitnie|ty, „tresowane sroki“, śpiewające ka-! plam, takie, co to „tylko zamoczyć š po- 
użytku na licznych targowiskach, me > 


i obok hurtu. narki i gadające papugi. Tutaj również trzeć, a plama zniknie bez śladu”... 
rzuconych niemal po całem mieście. Nai 


W małym zaułku przy ul. Piłsud- | sprzedaje się i zamienia gołębie, co czy- Klej, który skleja pęknięte talerze tak 


liczniejsze jednak targowiska mieszczą skiego i zbiegu Wolborskiej znajduje się| nią z zapałem amatorzy — hodowcy. | mocno, że w dwóch części nie rozerwie 
się w północnej, najstarszej dzielnicy |znów centrala skupu i sprzedaży jaj. Tutaj można wreszcie... znaleźć zaginio-inawet zawieszona na sznurku cegła“, 
miasta, w sercu Bałut. Tutaj bowiem Ale najciekawszym iest bodaj nego przed tygodiiiem „Filusia'*, zludzo-! maść na: odciski, tajemniczy proszek do 
znajduje się aż pięć targowisk z któ- RYNEK TANFANIEGO nego z uciętym ogonkiem, zbiedzonego, | odbijania iłustracyj, płyn do ostrzenia 
rych zresztą każde posiąda inny cha-|nazwany tak od posiadłości włoskiego| którego handlarz psów trzyma na lince | brzytew, który czyni cuda i krople od 

rakter i inną specjalność handlu. barona, do którego należała ongiś ta'razem z tuzinem innych kradzionych; kaszlu... 
Największem targowiskiem część miasta, gdy czworonogów. „Wieczny ochraulącz od krawatów. 
JEST BAŁUCKI: RYNEK ŁÓDŹ BYŁA JESZCZE... WIOSKĄ. Najciekawszą jednak właściwością Nie drze... Nie niszczy... Demonstracja 


wynalazku, na miejscu..* krzyczy 0- 
chrypłym glosem sprzedawca i wywiia 
(pogniecionym krawatem. „Koperty z = 
stami 10 groszy za tuzin..* powtarza 
monotonnie mały chłopiec, którego cały 
„Skład” mieści się w tekturowem pudeł- 
ku. „Kółka do kluczyków,, kółka do klu 
czyków...* nawołuje piskliwie stara ba- 
bina. otulona w chustkę. 

Obok, na składanym stoliczku, usta- 
wil szereg przedmiotów „spryciarz, któ 
ry demonstruje 


kupić można wszystko od nabiału po-| FEE 
cząwszy, poprzez zioła aż do gardero-, 


by i artykułów taniej galanterii. Przy, e A PITOL Dziś i dni następnych! 


ulicy Zgierskiej pod nr. 6 ulokowali się 
handlarze, którym kazano zejść z chod- Prestiżowe arcydzieło czołowego reżysera Hollywoodu FRANKA BORŻZAGE'A 


ników ul. Piłsudskiego. Tutaj mieszczą -5 ap, "66 
„Promenada Miłości 


się stragany z owocami obok starej gar 
deroby, garnków,  „nietłukących się 

W rolach głównych: DICK POWELL, RUBY KEELER, 
w otoczeniu 250 najpiękniejszych tancerek hawajskich. 


szklanek”, wybrakowanego „plateru” i 
NADPROGRAM: TYGODNIK AKTUA LNOŚCI I KRONIKA. 


ZIATATAZYZIACTAAJZEJZTZAZJE 
Nr. 3% BALKON Ë ZL gr. I miejsce 132 u miese BB gr. FENOMENALNY PŁYN DO OSTRZE- 
—— = —————=———.. I I NIA BRZYTEW 


gf = I Spryciarz pokazuje drzewo, które tnie 
EELE SE ABER € brzytwą. Wvimule włos, pokazuje pad 
ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONJI LETNICH _ |zariieszkania. Zgłaszała się ona do biura Fun- essei dotyka brzytwą — ostrze nie 


W sobotę, dnia 29 bm. o godz. 16-ej nastąpi duszu Pracy, lecz proponowanych zaięć nie, „ts 
uroczyste zamknięcie drugiego turnusu półko- chciała przyjąć, uważając je za nieodpowiednie. ` Sniarujemy pas płynem, grzbietem 


jest już w sptzędaży i zawiera: lónii letnich, prowadzonych staraniem zarządu Osadzono ją w areszcie. brzytwy przesuwamy po pasie, żeby 
d i miasta w parku Wolność łyn wetrzeć. Nie potrzebujemy teraz 
= nadzwyczaj ciekawe Z półkolonii korzystało 300 dzieci płci obojga. Z RYPUŁTOWIC En iż A y kilk 
oryginalne powieści'rysunkowe: a "Dnia 6/wrżeśnia: rbn w miedzielę w Rypul- OSełki. Ostrzem przesuwamy. kilka ra- 
F Z i WYPADEK W PARKU 'WOLNOŚCI towicach pod Pabjanicami odbędzie się uroczy- zy po pasku, brzytwa przecina włos w 
H: „Jedno z dzięci, przębywających na Półkolo- -stość „pięciolecią „Koła „Gospodyń. Ziemianek. — powietrzu i jest zdatna do golenia.“ — 
f" nii w parku Wolności uleglo nieszczęśliwemu W uroczystości wezmą udział delegacje okolicz- Nhęyjeszcza magik 
99 ¿2 9 'wypadkowi mianowicie złamaniu ręki. Dziecka nych wiosek. — Przewodniczącą Kola od same-' ZE M ? jak dłoni 
umieszczono w szpitalu Ubezpieczalni Spolecznej go założenia jest pani Hersowa z Widzewa. Oszustwo jest łasne jak na dłoni. — 


pogromca dzikich zwierząt”. Brzytwa magika posiada dwa ostrza, 


Przygody myśliwych w głębi Afryki. NAPAD NA URZĘDNIKA FUNDUSZU PRACY ZABAWA NA KOŚCIÓŁ Jednem tnie on drzewo, a drugiem prze- 
4 W dniu wczorajszym na dworcu PKP wsia- W niedziele, dnia 6 września rb. na placu cina włos 
Wyspa Cudów dał do pociągu, zdążającego w stronę Łodzi p. strazackim przy ul. Kilińskiego odbędzie się za- za 
3 Czerwiński, urzędnik biura Funduszu Pracy w bawa połączoną z loterja iantową na dochód WYMIANA OSTRZA NASTĘPUJE BLY 
Tajemnice nieznanej wyspy. Pabianicach. W tym momencie podbiegła doń, kościoła N. M. P. SKAWICZNIE „ba 


k ° š p FAR kobieta i adw p. SEAE ara apas bu- 
! telką w głowę. apastniczka została zatrzy- 

„W rainie białych Wil m mana i odprowadzona do komisariatu. y 

Przygody dwuch chłopców na Atlantyku | Boa to Walczak Maria, bez stalego miejsca otwiera dla rzekomego naostrzenia. 


Obfity dział humoru: Dzi Przy innym stoliku, inny sprzedaw= 
ziś powtórzenie premiery ! ° ; 
PAT i P ATACHONR P. 12, 2, 4. 6, 8, 10 najdowszego polskiego filmu muzycz nego. ca zachwala: „Za 10 groszy, za jedne 


REPERTUAR KIN w ili, agik zamyka ją po de- 
OŚWIATOWE — Niewidzialny Promień chwili, gdy magik, zamyka Ia. p 


LUNA — Senorita w marsce. 


monsttowaniu cięcia drzewa, a potem 


bawią i rozśmieszają do łez; - 


w rol 2 e ER SE 2 A 10.groszy 1500 powieleń rysunków, wzo 
] === STRASZNY DWOR — Z= rów na hafty, roboty....* 

wg. nieśmiertelnej opery komicznej ST. MONIUSZKI — W r. gł. Szcze- Na stoliku leż ażeta. Sprzedawca 
FERDEK š MERDE A pańska, Ćwikldińska, Conti, Marzyński, Sielański. (I kładzie na sło ta kia Pu Aka 
jako wędkarze a „bdzibdziuś*; jako, Og 1212 DWA PORANKI ULGOWE. CENY MIEJSC NA WSZYSTKIE + ||papieru. Z jednej strony smaruje papier 
arzynęta; SEANSE ODL.. jakąś lepką masą i przykłada do rysun- 
OSIOŁEK- WESOŁEK Notatnik miejski sta ta otrzymała wskutek tego Nr. 1. Niemiecki! ku w gazecie. Przesuwa następnie moc- 
połknięty przez wieloryba d a Związek Ludowy wystąpi do wyborów w 9 o-|no dłonią po papierze. Odejmuje papier 


. wiele, wiele innych W związku z zakończeniem robót kanaliza-. kręgach wyborczych, z wyjątkiem okręgu IX. i mamy odbitkę gysunku z gazety. 

a 46 |cyjnych”i zasypaniem ulic, któremi biegła trasa; Lagi, =W spogób — woła sprzedaw= 

„Z ab 3 = E e@e K tramwajów linji Nr. „0“ i „5“ — tramwaje te zi W wyniku prowadzonej przez władze likwi- cą — y bdbić każdy rysunek... 

wesoła gra towarzyska na 2 osoby. dniem dzisiejszym kursować będą dawną trasą.! dacji nieżywotnych stowarzyszeń, lub takich, Trick polega na świeżym druku ga- 
. ` 


k 4 których istnienie przestało być celowe, w nal- zety, którywłatwo odbić. Ale ponieważ 
Cena pojedyńczego numeru W dniu wczorajszym do Głównej Komisji| bliższym czasie skreślona zostanie z rejestru | magiczny płyn: jest tani a sprzedawca 


Wyborczej wpłynęła pierwsza lista kandyda- stowarzyszeń w Łodzi dalsza lista związków, zamierzony efekt wywołał, towar od- 
al IYA | gr tów. na radnych złożona przez Niemiecki Zwią| nie przejawiających żadnej działalności i nie powiednio zachwalił, ten i ów kupuje 
+ = zek Ludowy (Mieszczański Blok Niemiecki). Li-] posiadających nawet własnych lokali. ' flaszeczkę. . 


` Sekrety Marynarki Wojennej“ 


Emocjonujący film zdrady, sensacji, szpiegostwa, zabójstwa i miłości. Robert Taylor, Jean Parker i Jean Hersholt. 


" SKANDALE MILJONERów 


NZ Komedio-dramat tryskający humorem i dowcipem. W rolach głównych: Clark Gable i Constance Bennet. 
Wielki podwójny program. Naprogram Dodatki PAT. Początek o godz. 4 popoł. w sob. -i niedz. o godz. 12-ej. Ceny od 50 gr. 
0020060000920902990923000030009000099400€000900000090000000 0900000000000000900000000000000900090000000000000007907009VO0GPOGOGOOLEW 


Jedyne kino dźwiękowe Dziś i dni następnych! Epopea filmowa osnuta na tle legend i podań ludowych 


RAMIETA| PAN TWARDOWSKI 


Sienkiewicza 40, W rolach głównych: Bredniewicz, Bogda, Węgrzyn, Stępowski, Barszewska, Ja- 
telefon 141-22 racz, Znicz, Cwiklińska, Samborski, Sielański, Malicka i Kurnatowicz, 


| u 


Pytano mędrca, nie 


.— Co to? Sam zmywasz  statki?... Jeśli zeń mądry jes 


Przecież miałeś gospodynię, która ci to. 
zawsze robiła! 

— Tak, ale właśnie ja się z nią oże- 
niłem... : 


| OPR PZ GORA EE PARP | 
Termometr miłości 


Doktór Medard Kalasanty Gryps, 
profesor fizjologii miłości usadowił się 
wygodnie w fotelu i zatarł radośnie ręce. 
Trzy miesiące pracował nad swoim Wy- 
nalazkiem aż wreszcie osiągnął wielki 
sukces. Wynalazł mały, podobny do ze- 
garka, przyrząd, który mierzył natężenie 
miłości dwojga osób odmiennej płci. — 
Ten stopniomierz miłości zaczynał się 
od stopnia „letni“, potem szły stopnie: 


„ciepły”, „gorący“, „zapalny“, „płomien- |Sprawiedliwy podział 
ny*, „płomienisty i wareszcie” „„Śnier- Plumpkowie mają gościa na kolację. Gdy po- 


telny*. 
— Wypróbuję zaraz mój wynalazek | 379 kawę Plumpek rzekł: 


— pomyślał uczony. tk będzie k dyż i 
Na palcach pocichutku wszedł do sy- T MERNE JE ży 


pialni, trzymając aparat w ręku. = “ 


Mędrzec pomyślał i 


To niewiadomo... 


Rada dla 


R 2 A > x x — A co państwo zazwyczaj piją na kolację? 
zbliżył się do łóżka sYa „małżonki, po- — Wakaq z Aka H Adak Pa 
grążonej ME głębokim snie 1 przytknął pek, — Moja żona pije herbatę a ja rum... 
aparat do jei obnażonego ramienia. — “ 

Wskazówka zatrzymała się na najniż- 
szym stopniu. 

Z ciężkim sercem położył się uczony 
do łóżka. 

— Nic dziwnego — myślał. — Za- 
niedbuję ją; zamało jej się udzielam. — 
Muszę ję czemś zabawić, pomyśleć o 
rozrywkach, dla niej, wykazać jej nieco 
czułości. 

„ Nazajutrz przyniósł. żonie kwiaty, a 
Pfzy obiedzie, nie bacząc na jej zdumio- | osiągnęła najwyższy stopień „Śmiertel- 
ne spojrzenie, prawił jej słodkie słowa. | ny”. 

Gdy wychodził z domu dał jej złoty i — Trzeba umieć postępować z ko- 
pięćdziesiąt groszy, żeby poszła do kina.| bietami — myślał wynalazca zadowo- 
A gdy wieczorem żona spała, profesor|lony. I skolei postanowił wziąć urlop, 


zówka podskoczyła na „ciepło“. Uczo- 
ny z zadowoleniem zatarł ręce i położył 
się do łóżka. 

Ten pierwszy sukces pobudził profe- 
sora Grypsa do dalszych czułości. Na- 
stępnego dnia kupił żonie pół tuzina poń- 


sobie zrobić manicure. Wskazówka apa- 


Gryps znów zbliżył się do jej łóżka i|odpocząć nieco po wytężonej pracy 1, 
przytknął aparat do ramienia. Wska- wyjechać z żoną nad morze. Kupił te- 
Cuda i tajemnice czarnej i białej magji AU 
s "no a 4 


Są obecnie dostępiie dla wszystkich. Nie trzeba mieć zdolności R 
ani wykształcenia, wystarczy jedynie przeczytać podręcznik, aby 

móc stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znajomych, Na 
zdobyć miłość ukochanej (go), Lustro magiczne! zadawanie ran 8 
z odległości, Pozorna śmierć! Latający budzik. Tańczące jabłko, 
Śpiewająca flaszka. Wywoływanie duchów i demonów! Magne- 
tyzm! Jasnowidzenie i jeszcze 528 cudów i sekretów tajemnych. 
Gwarancja wyuczenia wszystkich sekretów zapewniona, 9 tomów — 
z pięknemi ilustracjami wysyłamy za zł. 3.75, płaci się przy od- 
blorze. Adres: skł, mag. „Perfectweatch”, Warszawa 1, PI. Napoleona, skr. 453 H. 
UWAGA: Bezpłatnie dodajemy cenną niespodziankę. budzącą wszędzie niebywałe zdumienie 


REWELACYJNY WYNALAZEK BELGIJSKI! AUTOMAT 
6-cio m/m. syst. belgique strzela do celu specialnem: metal 
julkani lub śrutem. Łuski wylatują samodzielnie po każdym 
gale! Automatycznie się repetuie do strzały. Huk ogromny- 
jepsza obrona przed napadem i kradzieżą! 
o zł. 6.85, 2 sztuki zł: 13.50. Setka kul zł. 
" (Wg. rys.) 24. 


Ceną automatu 
3.65. Automat 


453 Dz. H. W 


PodiWesoża Gwiazda 


eUSSNSESSSEERSER:L SSS A AN 
Fraszki 
`. Kto lepszy? 


Kto lepszy: — świnia, czy człowiek?,. 


— „Gdyby się liczyć z opinią, 
Kto wie?... 
Człowiek potrafi być świnią, 

Świnia człowiekiem — nie!“... 


To nie jest żadna mrzonka, 
Lecz moja zdrowa rada: — 
By nie psuć swego dzwonka, 
Dzwoń zawsze do sąsiada! 


*0000609900000660060030606730990000066060000006040000000 1000000 


— Szanowny nasz gość wybaczy, że dziś wy- głosy przy stolikach. — Dlaczego ona nosi ża- 


czoch, później rękawiczki, < później: dal) 


zakochanego pana 
Heliodora Pompki, przechowywany w 
ogniotrwałej kasie. 


ch powie, Jedyny „skarb” 


t człek, 


rzekł: 


Złoty interes 


Spotkałem Kajtusia w brudnej knajpce ma. 
przedmieściu. Wyglądał straszliwie. Kurzyło 
(pa się z czupurnego łba, nosił jakiś wymięto- 
szony garnitur, krawat zwisał mu na ramieniu, 

— Kajtuś!.. Jak ty wyglądasz?! = 

— Ja? Nie wim. Źle?.. Nie goliłem się.» 
Ale to głupstwo... x 

—— Co ty fu robisz? 

— Ja?,. Piję... 

— Człowieku.. Czy pracujesz już gdzieś? 
Masz jakąś posadę? 

— Nie. 

T Wiec z czego żyjesz? 

— Z monopolu. 

— Co to ma znaczyć? 

Kajtuś przysunął się bliżej í zaczął mi klaro- 
wać: 

— Widzisz, to jest taka sprawa.. W „Oazie””, 
pierwszorzędnym lokalu, kieliszek wódki kosz- 
tuje złotówkę.. A tutaj za kieliszek wódki nie 
żądają więcej jak trzydzieści groszy... Na jednym 
kieliszku masz już różnicę 70 groszy.. I to jest 
właśnie mój zarobek... 


skąpców 


Kant. 


„Tęsknota 


Do kawiarni wchodzi dama w czerni. 
— Patrzcie, Franka idzie! — odzywają się 


łobę? 
— Z tęsknoty za mężem... 
— Za jakim mężem? 
męża nie miała!., 
— Właśnie dlatego za nim tęskni... 


Przecie ona nigdy 


go dnia dwa bilety pierwszej klasy do 
Juraty. Wieczorem późno przyszedł do 
| domu. Zadowolony wszedł do sypialni. Nauczyciel wybrał się z całą klasą do ogrodu 
„Zapalił światło i stanął jak wryty. Żony: zoologicznego. Wszyscy zatrzymali się przed 
= było. A na jej łóżku leżała kartecz- | wielką klatką. 
a: - i owie i, co to za zwie- 
„— Przed tygodniem `w: kiriie DOZNA- | szg W ANE E E S: “s 
lam cudnego młodzieńca. Zakochałam 


DOKOŁA WOJTEK 


ratu szła coraz-wyżej iisiódmego dnia, się w nim w4 śmierć, "Wybacz; że cię 0- |----7 i2Yrafa,, panie profesorze... 


| buszczam...: — Dobrze.. A dlaczego żyraty mają fakie 


Profesor czytał i twarz roziaśniała | "89 szyje? z š ç 
‚mu się coraz bardziej. Aż wreszcie ura-| — żeby mogły ogryzać liście na drzewach. 
dowany zaczął skakać po pokoju, woła- — A dlaczego liście na drzewach rosną tak 


jąc: wysoko? 
— Hurra! Aparat naprawdę działa| — Żeby żyrały nie potrzebowały zginać kar- 
znakomicie... 
Da . 
Dr. MED. 5 
lgnacy Mergolis 
OKULISTA 


PIOTRKOWSKA 113. Tel. 165-17. 
POWRÓCIŁ. 


DR. MED. 


Klara Margolis 


gabinet iizykalnego leczenia 
PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17, 


POWRÓCIŁA. 
PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA Matki! 


Leczenie chor. weneryczn. i skórnych. 


TRWAŁA ondulacja aparatem elekt 
cznym lub parowym z gwarancją 


telef Zapisujcie 6 zł. ul. Główna 38. 
ZAWADZKA 1 122-73. swe dzieci do STOŁOWY z zegarem, lustro, kozetka 


czynna od 9 rano do 9 wiecz. 


dwa żelazne łóżka i lampy okazyjnie 
PORADA 3 ZŁOTE. 


do sprzedania. Andrzeja 38, m.7. 30 


„KRÓPLI ALENA" 
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iDr. 


S .KrwiaSKa Su ALTRECHT iechowicz mea. Woikowyski [jp Rundsziein 


s: n nych i seksualnych 
SOROR, DAY Ë DE przeprowądził się na I 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 |PIOTRKOWSKĄ 161 TEL. «15-21 


przyjmuje od 11—1 i od 3—4 po pol. Przyjmuje 8—3.30 i od 7 do 9 wiecz 


Dr. J. NADEL 


AKUSZER-GINEKOLOG 


ANDRZEJA Teiefon 


223-92 
przyjm. od 2—5 pp. i od 6—7,30 w. 


“iignacy P 


AKUSZERJA I 


połudn e. 


Or. R'aczkowa 


POŁOŻNICTWO i CHOROBY 
. KOBIECE. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. 


; ar przyjmuje codz. od 10—12 į 5—8 wiecz 
Dr. KLIŃGBR= "EL = 
SPEC. chor. SEKSUALNYCH ç Sawiński 

y 

a 7 


wenerycznych i skórnych (włosów) 


AKUSZER - 


e 


WENERYCZNYCH 
Południowa 28 
Przyjmuje od 8— 


ŚRÓDMIEJSKA 18, tel. 107-79.  fanialni -fî 
W niedziele i święta sd 10 do l-ei w|przyimuije od 8—10 rano i od 4—7 „Cegielniana Ti, tel. 238 0% 
Dr. Feldman 
GINEKOLOG M T AU R EN H AU 

KILIŃSKIEGO Nr- 113 (róg Nawrot | . 


Teleión 155-77 | 


sme R EICHER 


| ~- tel. 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Zgi erska llis 


wiecz. w niedziele i święta od 9—12| Specjalista chorób skórnych, 


POWRÓCIŁ, 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych 


RKUSZER-GINFKOLOG 


POMORSKA 7, 27:84 


127-84 
Przyimuie ad 8—10 r. i 4—8-ej. 
jod 8-12 i od 4-9 w niedz. i swięta od 9-1 


a mac — LIN H. LUBICZ 


(Spee. chorób sórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. POWRÓCIŁ 
CEGIELNIANA Nr. 7. telefon 141-32, 
| Przyimuie od g. 8—10, 12—2 i 5- 8 w. 
W msedziele 1 Świeta od 9—11 rana 


CHOR. KOBIECE 


RKUSZER - GINEKOLOG 
Przyjmuje ud S—9 r. i 4--8 w. 


AM DR. MED. ` 
! SEKSUALNYCH WENSYKONWSKI DUL) KOÓWER 
A ani F HEN RYKOWSKI BUDJA HR A 
obiety ziec 


s wenerycznych i seksualnych przeprowadziła się na ul 
z 2-2) É ç . 
ANDREIA Ca y mev Cit. LECZNICA OMEGA | rzaucuTTA o, ter 262.08. KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. 
przyjmuje od 9-11 í od 6 8 wiecz| BSM? dac GŁÓWNA 9, tel 142-42 1 8 — ll-ej i od 6 — 9-tej wieczór. przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz. 
CE uszeria i chor. - 142 jedziele | Świeta nd W — 1230 O — miecz, 
TRWAŁA ondulacja zł. 8 aparatem pa Bat c: 3 k 3 Przyjmują lekarze we wszy*lkich spe Niedziele | świeta nd Y — 12.30 _ GARNITURY najelegantsze szyję po 
rowym lub clektryczńym najnowszego. ałuc i Ryne cjalnošciach. -- Analizy, Roentgem TRWAŁA ondulacja parowa lub elek j40 zł. Dyplomowany zakład krawiecki 


telefon 148-80. 


temu. Zakład iryzierski „Bogusław”| : 
PU przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Abramowskiezo 15, tel. 261-31. 30 


Kwarc. Gabinet NYSIE czynuy tyczna półroczna 
Pora 


gwarzncia. 6 zł 5. Pastawelski, Cegielniana 23, front 


a-3 zł. 301 piętro. 31 


‘Drewnowska 11, tel, 244-15. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 

Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj: 
aych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Me 
nem Rógoszem doszło do. gwałtownej sceny w 


został a- 


pes dyrektorskim. 
licze 


Rogosz 
ony z pracy za to, że ujął się krzyw” 
kowanej przez dyrektora tabalnicy. - 
Nazajutrz znaleziono przed fabryką Krausera 
trupa mężczyzny z odciętą głową. W zamor- 
dowanym rozpoznano Alfreda Krausera. Jan 
Rogosz został skazany pod zarzutem popełnie- 
nia tej zbrodni na 15 lat więzienia. 


Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem wypuszczenia go. 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer: 
nera, głównego akcjonariusza fawryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem. szoje' em — Andrze- 
iem Łubkuwskim. 

Poprzedn: kochanek  Wern:rowei, Jerzy 
Zrębski; staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów, z których dowiaduje się, że Krauser nie 
został zamordowany, odebrał pieniądze, zmienił 
nazwisko na Werner i założył nową fabrykę. 

Po przybyciu do zgpadłej wsi — Kurkowa 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku. dziedzica 
Nugata. 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu”, aby 
wyświetlić jego tajemnicę. W p piwnicz- 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- 
niło;to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwalnić starca 
z kajdan. 

ż Obiąkaniec znikł jednak w tajemniczy spo 
sób 


tymczasem  Wernerowa po morderstwie 
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko 
przebaczył. 


I 


Napisał specjalnie dla „Expressu“: Bogdan Lot. 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI... 


Sensacyjny romans współczesny 


Niech aresztują Krausera i jego żonę, 
niech zrobią śledztwo .... 

I niech dadzą do gazet wielkie ogło- 
szenie, że Jan Rogosz, ten sam, który 


356 


| sobie coś przypomnieć. 


k. a UPA 


Nagle zatrzymał się przed jakimś do|kością; ot, upije się człowiek w jakimś 
mem i powiódł dłonią po czole, chcąc|szynku do nieprzytomności, potem po- 


Był tu kiedyś w tym 


Í 
domu, rapewno | 


łoży się, gdzie padnie i Śpi.... 
Lepiej takiego nie budzić, bo to nie- 


siedział piętnaście lat w więzieniu, ska- | był ale poco, u kogo?.. Nie mógł sobie te zbyt bezpieczne... 


zany za morderstwo, iest człowiekiem 
uczciwym, o rękach, niesplamionych tą 


Niech to przeczyta Walercia, żeby; 


go w żaden sposób przypomnieć... 


Tedy nieliczni przechodnie omijali Ro 


Postal chwilę i udał się w dalszą dro; gosza raczej ze strachem, niż ze współ- 


ZĘ.-.. ! 
Uszedł juz spory kawał 


|czuciem... Tembardziej, że nie widzieli 
drogi, gdy jlego twarzy, umazanej krwią... Mijały 


mogła się wreszcie przekonać, jak bar-|nagle przypomniał sobie: tak przecie w ; minuty, a on ciągle leżał bez czucia pod 
dzo go skrzywdziła, nie wierząc w jego;tym domu mieszka Wikta!.. 


niewinność.... 
Niech przeczyta i Wikta, żeby nie mu 
siala wstydzić się ojca — bandyty.... 


Wszyscy, wszyscy muszą to prze- | steina...’ 


czytać, bo Jan Rogosz chce żyć i praco- 
wać w uczciwem społeczeństwie, chce, 
by ludzie nie odwracali się odeń ze 
wstrętem, by nie patrzeli nań z trwogą 
w oczach... 


Na parterze, z lewej strony bramy!.. 


Był wtedy u niej, gdy groziło jej nie kroków od niego k 
Franken- rowe wydarzenia, brzemienne w skutki. 


bezpieczeństwo- ze strony 


Tak samo, jak teraz, przechodził tą 


gazową latarnią... 
Tymczasem w odległości kilkunastu 
los przygotowywał 


— 


Jak już to opisaliśmy w jednym z po 


ulicą i usłyszał odgłosy awantury, dobie przednich rozdziaów, na tej samej ulicy, 


gające z parterowego mieszkania.... 


Gdy poznał głosy Wikty i Franken- | Rogoszówna, 
się ani chwili, dwaj mężczyźni, mianowicie: Wojciech 


steina, nie zastanawiał 


A gdy zyska. miano uczciwego czło-ii wskoczył przez okno do pokoju... 


wieka, zyska też i zaufanie.... 


Wtedy policja uwierzy mu, że to nielposzedł swoją drogą, 


Wyratował córkę z opresji, poczem 
jako 


on podpalił tartak w Kfirkowie, a Bes-I Lubkowski“... 


kid uwierzy, że nie on ukradł broszkę... 
Bo dotychczas myślano o nim tak: 


Tak, to napewno ten sam dom!... 
Przypominiawszy sobie to wszystko, 


jak on człowieka zamordowa!, to cóż Rogosz zatrzymał się znowu i pomy- 


można się po nim spodziewać? 


Co dla takiego człowieka znaczy — 


mem -puścić?... 


Tak było dotychczas, ale teraz to się 


„Czarny Antoś" udał się do Wernera i prze- zmieni! 


konat się, żę Werner jest właśnie Krauserem, 
którego rzekomo miał zaniordować Rogosz. 
Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" 
odchodzi. Na progu spnikał Elżbietę, która za- 
prasza 


spotkali Birunia. Antoś. NY 


A odzi, „zostawiając 
Elżbietę i Birunia samych. 


lżbieta prosi prze- 


stęhcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza- zbFżał się w jego kierunku. 


| 


o na wódkę  Przewrolna kobieta chee‘ 
go usidlić į odebrać mu list niejakiego Walczaka, 


Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa”, gdzie 


io Zzauważyłciakiego$smeżczyznę, który 


Cho- 
trwać tak 


Jutro, pojutrze, za kilka dni... 
ciaż nie — to nie powinno 
długo... 

— Dowiem się, gdzie jest naibliższy 


Komisatjąt. i pójdę tam... — rozeirzal się, 
dokoła... 


a, 


Podszedł 


rowany jej pięknością, udaje się W ślad za An- doń i zapytał: 


tosięm i zadaje mu skrytobójczy cios nożem... 
Rogosz został aresztowany. 
oswabadza go Biruń, który działał z poleceni 
Wernerowej. Elżbieta oświadcza swemu mę 
żowi. że wie, iż czyha on na jej życie... 


Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi dzień, nie 


go samochodem do swej posiadłości za miastem. 
Mąż lei udaje się do knajpy „Kacapa“, gdzie 
zawarł znajomość z opryszkiem Aljoszą. 

Andrzej Łubkowski utrzymuje bliskie stosun- 
ki z Mirą Grant. Któregoś dnia wybrał się z nią 
: z kapitanem Frankensteinem do domu Justy* 
nów, gdzie Frankenstein zrobił awanturę. 

Rogosz ucieka z Przylesia. i dowiąduje sie 
że Elżbieta została aresztowana. 
przystanią, zastanawia się, w iaki sposób po 
móc jei. Nagle podszedł do niego Walery 
gat, obłąkany brat właściciela tartaku z Kurko 
wą, człowiek, który znał tajemnicę Krausera 
vel Wernera. 

Matka zmarłego Stanisława Walczaka, jed- 


nego z szoferów Krausera znajduje w kieszeni | 


syna list, z którego wynika, że Krauser upozo- 
rowął morderstwo na swej osobie, podjął dużą 
sumę asekuracyjną i po dziesięciu latach wy- 
płynął jako Werner. Wikta, córka Rogosza, po- 
słanawia za wszelką cenę odszukać swego ojca. 
Udaje się ona do knajpy „Kacapa”, gdzie zwykle 
przebywał „Japoniec”, wujaszek Wikty. en 
zmuszą ją do picia wódki. Dochodzi do awan- 
tury, Wikta ucieka i wpada do taksówki, zaję- 
tej przez Wernera. Ponieważ ten twierdzi, iż 


zna adres jej ojca, Wikta zaprasza W. do swe- 
go mieszkania. è 
Rogosz opuszcza Elżbietę Werner i szuk: 


pracy f 4 
* Walczakowa wręcza Rogoszowi bruljon.listu 
1e] Syna. A 

Więc Rogosz zbliża się do wystawy 
sklepowej i rozgładza palcami zmięto- 
sżone, pogniecione kartki listu Wal- 
czaka... 

Jest już teraz niemal 
kojnv... opanowany... 

Przeczytał wszystko jeszcze raz od 
samego początku, zastanawiając się nad 
każdem zdaniem, nad każdem niemal 
słowem... 

Stara się wynaleźć jakieś luki, za- 
ostrza w sobie krytycyzm, nic jednak 
nie wzbudza w nim najmniejszej wątpli- 
WOŚCI:... | 

Nie, tego nie potrafilaby stworzyć 
fantazja Walczaka — to jest prawda, 
prawda! 

— Co teraz zrobić?.. — zastanawia 
się Rogosz, zapalając drugiego 
TOSA. 

— Cóż innego, jak pójść z tvm listem 
do policji?..« `` 


zupełnie spo- 


Z wiezien misariat? Czy mógłby mi pan powie- 


ł 


| 
Siedząc ua ;licjanta na posterunku. Ba, 


Nu | 


Przepraszam pana, gdzie tu jest ko- 


dzieć?.... 

— Nie wiem... — odburknąi przecho 
zatrzymując się nawet na 
chwilę. 

Rogosz poszedł przed siebie. 

Zaczepił jeszcze kilka osób, żadna 
nie potrafiła go jednak należycie poin- 
formować. 

Ktoś mu poradził, żeby zapytał po- 
ale na tej 
ulicy posterunków nie było. 

Uszedłszy spory kawał drogi, zor- 
jeńtował się, że idzie w kierunku prze- 
ciwnym do Śródmieścia. 

„ Wobec tego zawrócił. 


ślał: 


opodal domu, w którym mieszka Wikta 
zmajdowali się jeszcze 


Biruń i Henryk Halecki. 
Byli oddaleni od siebie spory kawał 


obcy „pan drogi, więc nie widzieli się wzajemnie. 


„ Henryk Halecki był pierwszy, który 
zjawił się na tej ulicy. Przyszedł mniej 
więcej przed godziną i odrazu wszedł do 
domu, gdzie mieszka Wikta. 

Z bramy udał się na frontową klat- 


— A może tak pójść teraz do Wikty|kę schodową i zapukał do odrapanych 
Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. jukraść coś komuś, albo całą wieś z dy-, i powiedzieć jej o wszystkiem?.. 


Po krótkim namyśle postanowił tak 
właśnie zrobić.... 


Przeczyta Wikcie list Walczaka i po jnę?.... — 


drzwi parterowego mieszkania. 
Otworzyła mu jakaś staruszka. 
— Czy zastałem pannę Rogoszów= 
zapytał nieśmiało. — Mam do 


wie jej: „Jestem twoim ojcem, córuchno! niej ważny interes... 


Teraz mogę już ci to wyjawić, 
zdobyłem wreszcie dowód 
Bo teraz nie będziesz mu- 
siala mnie się wstydzić! *.... 

I przytuli swoje dziecko do piersi oj 


bo oto 
swojei nie- 


— Jeszcze nie wróciła z pracy... — 
cdpowiedziała staruszka, mierząc go 
nieufnem spojrzeniem. Potem zatrzasnę- 
la mu drzwi przed nosem. Halecki wrót 
cit na ulicę i począł się przechadzać ner: 


cowskiej.i pozna przedsmak szczęścia, wowym, szybkim krokiem od rogy do 


które go czeka... 7 rts 

Potem pójdzie z Wiktą do komisar- 
jatu, zawszeć w dwójkę jest raźniej!... 

Powziąwszy tę decyzie, pomknął ku 
cwemu dómowi.... Gdy dzieliło go odeń 
kilkanaście kroków, ujrzał Światła zbli- 
żającego się samochodu. 

Zgrzyt hamulców i oto samochód za- 
trzymał się tam, gdzie mieszka Wikta. 

Wysiadły zeń dwie osoby: Jakiś męż 
czyzna i dziewczyna.... 

Rogosz stanął odruchowo w miejscu 
i spojrzał badawczo przed siebie. 

Miał doskonały wzrok, poznał więc 
odrazu twarze, które mignęły mu na 
krótko w odblasku świateł samochodo- 


wych... 
To Wikta i Werner! 
Wikta i Alfred Krauser! 


MRozdział 269 
Ci, którzy chca zabić Wernera 


Z piersi Rogosza wydarł się okrzyk 
zdumienia, graniczącego z  przeraże- 
niem... Tkwił w miejscu, jak przygwoż- 
dżony do bruku, jak urzeczony, z sze- 
roko rozwartemi oczami... 

I znów poczuł w głowie  nieopisany 
chaos, jak przedtem, gdy przeczytał po 
raz pierwszy list Walczaka, znów roz- 
pętała się w nim burza!... 

Czy sprawił to widok Krausera, czy 
fakt, że był on w towarzystwie Wikty? 

Rogoósz nie był w tej chwili zdolny 
do arializowania swego stanu duchowe- 
go, wszystkie jego myśli zestrzeliły się 
teraz w jedno pytanie: co to znaczy? !... 

Wikta i Werner zniknęli już dawno 
w bramie, samochód odjechał, a on stał 
ciągle w tem samem miejscu, w tej sa- 
mej pozycji... 


Miat wrażenie, że coś się w nim za- 


łamało, coś się rozsypało w gruzy... 

I nagle zbudził się w nim bunt... Prze 
ciwko wszystkim i wszystkiemu... 

Z jednego zdawał sobie teraz spra- 
ze swojej wielkiej, olbrzymiej 


[ ozwało się w nim uczucie, którego 


papie-; dotychczas nie znał: pragnienie zemsty! 


Aż się zatrząsł, aż zacisnął pięści!... 


kich jego nieszczęść, który złamał! mu 


życie, który odebrał mu piętnaście lat 
najpiękniejszej młodości!... 

Jakże przejść obok niego obojętnie, 
jakże nie zmiażdżyć go w rękach, zdu- 
sić, unicestwić!.... 

— Zabiję go!.... — zawyło coś w Ro 
goszu. — Teraz go naprawdę zabiję!... 
Mam prawo, nikt mi nic za to nie zrobi, 
bom już za to zabójstwo odsiedział pięt- 
naście lat! Wyrównam ten rachunek 
i wtedy będzie sprawiedliwość!... Nie 


Pobiegł naprzód, jak szalony, nic nie 
widząc przed sobą... Potknął się o wy- 
stającą płytę chodnika i upadł. 

Czołem uderzył o słup latarni gozo- 
wej i odrazu stracił przytomność... 

Nawet nie zdążył krzyknąć, nawet 
bólu nie poczuł... Leżał wyciągnięty, 
nieruchomy, iak martwy... 

Z gębokiej rany nad brwiami ciekła 
krew szeroką strugą... Pogrążoną w 
półmroku ulicą rzadko kto przechodził. 

A jeżeli już ktoś przeszedł obok leżą- 
cego, nie przyszło mu do głowy pośpie- 
Szyć mu z pomocą .... 


Ten i ów spoirzał, wzruszył ramionaj 


mi i nie zatrzymując się nawet, oddalał 


"Oto kilkanaście kroków dzieli go odsię obojętnie... 
człowieka, który, był sprawcą saszusi-l 


Takie widoki nie są na tgj-ukicy, rzad- 


O_o: 
. g 


rogu. Za każdym razem, gdy przecho- 
dził obok pokoju Wikty, zatrzymywał 
pe na chwilę i spoglądał w ciemne szy- 
y. 

>= Niema jej, niema... — mruczał do 
siebie. — Jeszcze nie przyszła... A po- 
winna już być... 

Za każdym razem powtarzał to'sa- 
mo, tym samym tonem, poczem po krót 
kim postoju ruszał w dalszą wędrówkę. 

Wreszcie zmęczył się i postanowił 
gdzieś odpocząć. Rozejrzał się dokoła, 
szukając odpowiedniego miejsca. 

Na przeciwległej stronie ulicy zau- 
ważył trzy schodki, prowadzące do ja- 
kiegoś sklepiku, który był już zamknię- 


Poszedł tam i usiadł na najwyższym 
stopniu, tak, że znalazł się w ciemnej 
wnęce. Widział stąd dokładnie dom, w. 
którym fnieszkała, Wikta, podczas gdy. 

Ba było zauważyć. 
ilka minut, 
ił zapałkę i spojrzał 
a. Sciagnal brwi, poki- 
e głową, poczem szepnął 


do siebie: 

— Co się z nią dzisiaj stalo?.... Po- 
winna już tu być od dwuch godzin... 
Ciekawe.... ; 

Podniecona wyobraźnia podsunęła 
mu przed oczy sceny, widziane kiedyś 
w sensacyjno-erotycznych filmach ame- 
rykańskich.... z 

Tylko, oczywiście, aktorami, biorą- 
cymi udział w tych scenach, nie byli 
gwiazdorzy i gwiazdy, ale — on, Wikta 
i jakiś mglisty „ten trzeci”. 

I oto Halecki widział wnętrze luksu- 
sowego samochodu... Na miękkich po- 
duszkach siedzi wygodnie rozparty ja- 
kiś bankier... Obok niego Wikta... Jest 
śliczna, cudna, jak zawsze. 

A bankier jest brzydki i nieprzyjem= 
nie opasły, jak każdy bankier.... 

Ale ma pieniądze!.., 

Wikta wie o tem i dlatego patrzy ła- 
skąawem okiem na tego obrzydliwego 
mężczyznę i w pewnej chwili podaie mu 
swe Świeże, soczyste wargi... 

Całuią się, otuleni półmrokiem.... 


(Dalszy ciąg jutro) 
r 
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ętr. 


Zawiadomienie = 
przy ul. Piotrkowskiej 89 


Zb udz sie- 


- jutro rano. 


NOWA ODŻYWKA KOMÓREK | 
ODŻYWIA. SKÓRĘ (7 S=4ż 


PODCZAS SNU (4%, 


Gdamiewający 
wynalazek 


| Gładka skóra pozbawiona 
zmarszczek w wieku 60-ciu lat! 
Kobiety 50-cioletnie wygląda- 
jące taksamo młodo prawie 
jak ich corkił Nepozór zda- 
wałoby się, że ną to cuda, y u 
a Jednak jest to dziś możliwe dzięki ` 

ydumiewająceńu wynalazkowi Profe- WŚ 
góra Stejskal z Uniwersytetu Wie- c 
deńskiego, Zmarszczki tworzą ię š 

gdyż z wiekiem komórki skóry tracą 
pewne żywotne odżywcze składniki, 
Mogą one być obecnie przywrócone 
skórze. Prof. Stejskal wydobył tę cenną 
odżywkę komórsk ze starannie wy” 
branych młodych zwierząt. Zwie się 
óna Biozel oyen obecnie zawarta w 


U 


odżywczym Kremie Tokaloz koloru | lat młodszy, Kremu zaś Tokalon 
różowego, spreparowanym wedlug koloru białego (nie tłasty) należy 
oryginalnego francuskiego przepisu | używać w ciągu dnia. Rozpuszcza 


znakomitego paryskiego Kremu To- 


kilku tygodni osiągnąć wygląd 6 10 


wągry; ściąga rozszerzone pory; czyni 


we EX 8744 ovin 


Kancelarja przyjmuje zapisy i udz. informacji 
======= od godz, 10 rano do 10 wiecz. 
9009699000 


LEKARZ-DENTYSTA : 


F.Kopciowska 


GDAŃSKA 37, tel. 232-55 


powrócił 


Przyjmuje od 9—3-ej, 
od 4 — 7-ej w Lecznicy, 
PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. Sa 


DR: MED. H 
M.Rabinowicz- 


Ginsbergowa | z 
"1l-go LISTOPADA 47, tel. 157-07 


i lisa: 
izmi kim... 

i 
COLELL 


Z] 


= 


POWRÓCIŁA. ke 
Przyimuje od 6 do 8 wiecz, 20—z] = 
DR. MED, I! 


M. UKRAIŃSKA- 
GOLDBLUMOWA 


Choroby kobiece | akuszerfa 
Pifsudskiego nr. 69 róg Narutowicza 
Telefon 113-65 
Przyjmuje od 10—11 i 3—5 i pół. 


ZIE BALSAMICZNA 


SS GASECKIEGO 
j(Z KOGUTKIEM) 


< 


#rumass s. 
l 


LH 
IERE a a 
ith 


siamić š: LEN 


usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, które po tej kąpieli 
doją się usunąć, nawet paznokciem. 
Przepis vżycio na opakowaniu. 


—— 


Już w najbliższych dniach nastąpi otwarcie nowoczesnej SZKOŁY TANCA 
=== pod osobistym kierownictwem znanego dyplomowanego nauczyciela 
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kalon. Przez stosowanie go skóra |» najbardziej szorstkiej i ciemnej Nowy wynałazek dla dorosłych, ELH BRRR" 
i jest odmłodzona,:linje š zmarszczki | skóry — białą, gładką i delikatną. Sensacja! HII UGI $ 
i szybko  zaikają. Kobiety  50-cio- | Szczęśliwy wynik gwarantowany qNowy skuteczny, zu- iii iiizeji Jilin 
| łetnie mogą z latwością w ciągu | lub zwrot pieniędzy. pełnie nieszkodliwy 
| 3 morze” ` BEEREN „sł? k> Raty też yy + DEPREŻ TEPEE ZTOWAN porad PAPAE x „eż _ Ç š 
| eepoo "Nie ma nic wspólne- | Ü na ruptury (przepuklinę), skrzywi 
: ; ; ywie- 
| LECZNICA "OTRKOYSKA wijf r inta aka | DLA CHORYCH nie kręgosłupa i różne kalectwa! | 
' SS PARK Ang sgh 1} | gulkami. Raz kupiony Wykonuję specjalne bandaże ortopedyczne, które z naj- @ i 
| ee At a P3 KARIET nA ° wystarczy na całe większym skutkiem wstrzytnują najzastarzalsze + najnie- 
i wszystkich Cas Bima NCR. powrócił re peta PP a zad Ed waj a u akka ua i dzieci. r 
k speca ność ach. A ZN ;oleni ży pecjalnie bandaże ortop: na ruptury powrotne po operdc 
i GAST DENTYSTYCZNĄ o h a utaq NE Przyrząd „Amour“ ide oraz speć. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na gf 
iec Gabi aras š <=, alnie zapobiega zaj- obniżen e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. p. 
A u „PORADA 3 ZŁ. wah abinet Ejektro+ |  światłoleczniczy ścia w ciążę i dzięki Dla cięrpi sieni 
EION RA w ua NAWROTNEZI| Sein ase | ç la cierpiących naskrzywienie kręgosłupa (garby), gru#-B 
j R 5. 4 swej dobroci jest roz- lice kości i parałiże ortopedyczne. — Specjalnė gorsety 
) Dr., R © zaner Tek. 164-21 iki u S0%,-.,powszechńniońy na cas s i 
b dak powrócił j DR. MED j || tym świecie: Posiadamy ninóstwa i aparaty ortóped. różnych systemów. Sztucz- W 
| ; ne nogi i ręce aguminiowe (protezy) dla ampu- 


Specialista chor. wenerycznych, skór- 
nych i seksualnych 


podziękowań. Cena ulgowa wraż 
ze sposóbem użycia tylko zł. 3.85. 
Płaci się przy odbiorze. Wysyłka 
b. dyskretna. — Adra Gołdwacer, 


towanych. Na płaskie bolesne stopy (platius) 
specjalne wkładki ortopedyczne podług form W 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 


Al. Kopciowski 
Gdańska 37, tel. 232-55 
POWROECIŁ. 


przyjmuje od 7—8-ej wiecz- 


Dr. I. ZY W 


CHIRURG 


POWRÓCIŁ. 
11 Łistopada 17, tel. 123-41. 
Przyjmuje od 1 — Zi od 4 = 7 wiecz. 


De. H. Gufsztadi 


NARUTOWICZA 9 tel. 123-93. 


Przyjmuje od 9—1 i od 5—9 w. 
DR. MED. 


PAULINA LEWI 


Akwszerja i chór. kobiece 


GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 
przyjmuje od 12—1 i od 4—7 popol 


mtii TREPMAN 


| specjafista chorób wenerycznych, 
| skórnych, uroczopłelówych 


Specjalne pończochy gumowe „Ideal-pum'' dla cier- | 
> piących na żylaki oraz formatory gum. na grube RB 
nogi z 2 letnią gwarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

Spec. ze 

Ortop. RAPAPORT Lwowa 
Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn: Wólczańska 10) Ë 
Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 6 


Liczne podziękowania! 
UWAGA! i 

Ubezp. w Ubezp. Społ. również przyimuie, 
Świadectwa pochwalne wystosowali Profes. 
Uniwers.: Prof. Dr. R. Barącz, Prof. Dr. J. Ma- 
ciszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste 
jawienie się chorych jest beżwarunkowo ko- 


Warszawa, 1, skr. 864 H. W. 


Szkolne 


fartuchy, berety, gimnastyczne kószul- 
ki, spodenki, pantofle, porńczóchy ij] 
wszelka bielizna, najtaniej poieca Mā- 

gazyn Uniwersalny, Piotrkowska 44. |$ 


w 


tó ZŁOTYCH miesięcznie urzednikom| Ë 
ña wypłatę konfekcję, obuwie. bieliznaj Ë 
manufaktura, firanki Chari. Piotrkow- 
ska 37. podwórze: 


ZDOLNYCH agentów i agentki poszu-| Ë 


f k; I tel. Aaa nieczne. 
Zaw acizka © : kuje firma radio „Dorit“, Trauguna 2. 
! 284-12 4 war! ü 
| Sinai 0247] R 668 więc) MANTESI pia 2 „Pewny zarobek". l PODZIĘKOWANIE: A 
1, REA i E ANE E E ZACHODNIA 66 Tel 129-52 OKAZYJNIE do sprzedania „owalny|| Dla WP. J. Rapaporta, właścciela zakładu ortoped. w Łodzi, Za- Ë 
S ° ç stół i 6'krzesel. Wierzbowa 36. Do-||] radzka 8. Uważam za swói obowiązek W. Panu publ. gorąco podzię- | 


Przyjmuje od 9—11 i od 5—7 wiecz. | kować za misternie i celowo wykońiany dla: mnie na gruźlicę Stawu W 
biodrowego aparat ortopedyczny z którego jtstem bardzo zadowolona W 
i zasłużył sobie WPan słusznie na moją głęboką wdzięczność i naj- 


większe moje uznanie, A SAD Marcinkowska, Łódź, ul. Sucha 2. W 


= sak nr ara, Z 


zorca wskaże. 

CEROWACZKI do fileta oraz hatciarki 
ręczne potrzebne do pracowni firanek, 
Gdańska 35. 

TRWAŁA ondulacja zł 5— Z gWwa- . 
rancia, aparatem parowym ib elek-IZAGINAL pies, Doberman, czarny pod 6 ZŁ. TRWAŁA ondulacja parowa 
trycznym. Targowa 38 przy Woduyrm palany, Zielna 9, Laksender. płyny pierwszorzędne, nieszkodliwe 
Rynku. R dla włosów. Gwarancja trwałości. — 


SPEC. CHOROB SKORN 
RZCZNYCH I MOCZO 

| NAWROT 32, front | p. 
od 8 do 9.30 rano i od 5— 
niedz i świeta od 1 


it. Miewiaż 


DR. MED. 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne  prze- 
prowadziła się na ul. MONIUSZKI 2. 


ski 


| Przyjmuje od 8—1 i od 3—8 wiecz.| NAJELEGANTSZE suknie Ślubne i ba- ZAWIADAMIAM ze zakład fr skiiPryzier Szepes, 6-go Sierpnia 56. 
á hiss e A : yzierski! ryz. „ 0-8 p 
| Speci. BE A skórnych lowe, w rowootworzonej wypożyczal- p, f. „Leon“; Bol. Limanowskiego nr. 66|-— —— 
A ni Józefowiczowei. Brzezińska nr. lllwykonuje trwałą ondulacię w cenie zł. = um 
Pizyi Arad» 5, telefon wez” b front I piętro. a 6. Gwarancja 6 miesięczna. PO KÓ 
| ruas: bies a ya p specjalista a GRE EA ZW ZEŃ saa 
Sęp m s Z powodu wyjazdu do.oddania od za-INA RATY szyję ubrania i palta z to- 
TRWAŁA ondulacja parowa lub clek- akuszer—qgicoekOIO18 raz w najlepszym pinkcie miasta Zie.iwarów Bielskich í Tomaszowskich zumeblowany słoneczny DO WYNA- 
tryczna z gwarancią. Cena niska. Plac] UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170+03. |lony Rynek 10. Wiadomość u Haipernajnajlepszą robotą n Mędrówskiego, No-|JĘCIA. Nawrot 2, front, Il piętro 
Reymonta 5/6. M. Marcinkowski. Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 6-go Sierpnia 36 |womiejska Nr. 5 od 6—8-ej w. m. 381. Telefon. 
ŁPYOLOPOPOPOPEPTFEFOG > PYV992$90970970 
WY N Dziś i dni następnych! Poraz I-szy w Łodzi y š 
| = y Š 
N ; GA © R 
| ; ww É | š; š 
b 
"HH ° 
| 2 š W roli głównej: Spencer Tracy. Nadprogram: Najnowsza komedja p. t. Małżeństwo z ogło- " | 
| Ë szenia. W roli głównej Buster Keaton = Ë 
| CA A ad š 6%%606%%%0000609%00%%%%$%2oe 
à Dziś i dni następnych! Wspaniały film produkcji polskiej p.t 
HL Í s 
° 
N A 
s 99 
À 


W rolach głównych: Eugenjusz Bodo, Adam Brodzisz, K. Junosza-Stępowski 


Nowy 


ustalił amerykański pływak Kasiey.=Austr 
w meczu z Polską 32,5 :16,5.-Rekord Krat 


Warszawa, 29 sierpnia |Zwyciężył Vati der Vecke (USA) 1,088 3,44,7. 


rekord światowy w Warszawie 


ja prowadzi 


Dziś odbył się w Warszawie pierw-|przed Drysdale (USA) 1,106; Kellerem| W skokach popisywał się ńiewidzia- 


szy dzień wielkich międzynarodowych |(Austria) 1,16, Seitzetn (Austria) 1,17,2 ña od czasu Smitha i Simaika klasą wice 


zawodów pływackich, w ramach któ- 
rych przeprowadzany jest mecz mie- 
dzypaństwowy z Austria. 

Konkurence międzynarodowe roz- 
poćzęły się od próby bicia rekordu świa 
towego na 50 mtr. stylem klasycznym 
przez amierykanina Kasleya. Próba za- 
kończyła się pomyślnie, gdyż Kasley 
osiągnął czas 33,7 sek., a więc o 0,9 sek, 
lepszy od dawnego (zresztą nieoiicjal- 
nego) rekordu Światowego. 

Następnie odbyła się konkurencja 
200 mtr. stylem dowolnym. Amerykanin 
Lińdegreen i Mationis okazali się bez- 
końkureńcyjni, natomiast za ich pleca- 
mi rozegrały się zacięte walki dwuch 
pafi Kariiczka z Zoberningiem (Austria) 
i Śżrdłbmana z  Hnatkiem (Austria). 
W pierwsżym pojedynku zwycięstwo 
niezńaczne G6dniósł austrjak, natomiast 


i Karliczkiem 1,21. mistrz Olimpiady amerykanin Rooth. 
Konkurencja 100 mir. styler dowol- Mecz piłki wodnej Austria—=Poiska 
mym I klasy zakończyła się pewnćm |źakończył się żwycięstwem Austrii 
zwycięstwem łodzianina Elsuera 1;07/5:1 (5:0). W pierwszej połowie austfiacy 
przed Gumkowskim 1,07,5 i Sosińskiin.|śórewali znaeżnie nad polakami techtii: 
Niepowodzeniem zakończyła się dla |ką, szybkością i orientacją, W Il-ei hato: 
polaków sztafeta 3x100 panów  styłem | miast gra się wyrównała. 
zmiennym. Karliiczek i Bocheński sta W pierwszy dni meczii pływackie 
nęli na wysokości zadania jednak za«'go Austria= Polska 
wiódł Heidrich’, Zwyciężyła Amieryka | 


spodziewanie wysokim stóplilu 32,5: 
3,286 przed Austrią 3,39,7 i Polską 


16,5 Austtja. 


W. listopadzie hędzie załawiona 
sprawa odebrania srebrnego medalu jeźdźcóm polskim 


Warszawa, 29 sierphiia. jżynę jeźdżiecką. Sprawa protestu Pol- 
Prezes Polskiego Komitetu Olinpil: ski będzie przeto załatwiońa przeż najs 


CZn ; ti skiego pik. Głabisz oświadczył na hs bliższy iniędżynarodowy kongres jež- 
w lisim zwyciężył w sposób dość wy- c rancadzwa i D PT i "A R nat 
radę Holak, ło też ułewiadoo z Jakiej ierencji prasowej, że Międzynarodowa dżiecki w listopadzie b. r., a nadto pol 


Federacja Jeździecka użnała, iż nie jest sey delegaci do, Międzynarodowego 
kompeteńtna do zajęcia Stańowiska w, Komitetu Olimpijskiego wniosą tę spras 
sprawie decyzji olimpijskiego „juty wę ha najbliższe posiedzenie komitetu. 
d'apèl“, dyskwalifikującej polską dru- ) 


MoRZĘŚESYYŁAGLE b WEĘŚCIE Hp ligi 

W dniu dzisiejszym zakończą się roz da lub Skoda, $migły — Csaeovia. 
J | wki o wejście do Ligi w grupach. Je- 27 września: Cracóvla — HCP Po: 
gu tyit startowała również łodzianka dynie w grupie pierwszej (Skoda lub Bry żnań, Brygada lub Skeda — Śmigł>, 
Kówalska ŁKS-u. Przyjechała jednak | gada) sytuacja nié jest jeszcze wyjaśs 11 października: Brygada lub Skoda 
bezpośredtiłć że wsi spod Wilna, gdzie niona, natomiast w pozestałych trzech -- Cracovia, HCP Poznań — Śmigły, 
zupełnie nie mogła trenować i będąc bez | grupach pierwsze miejsca zdobyły HCP, 18 października: HCP Pożiań ` Cra: 
formy zajęła dopiero szóste ostatnie Poznań, Cracovia i Śmigły Wilno). lcovia, Śmi ty ia RO lub Skoda, 
miejsce w czasie 3,50. Terminarz rozgrywek finałowych o _ 25 października: Cracovia — Śmigły, 

W biegu 100 mtr. stylem dowolnym | wejście do Ligi został już rozlosowany. Brygada lub Skoda =. HCP Pożnań. 
pañ Ciekawy pojedynek stoczyła Krato- Przedstawia się on następująco: ` |. 1 listopada: Cracovia — Brygada lub 
chwilówna z Dawidowieczówńą (Biel- | 20 września: HCP Poznań — Bryga= Skoda, Śmigły = HCP Poznań, 


skó). Zwyciężyła Kratochwiiówna w) < A ; WP. = ' TESA 
a a oio e) Dared łódzii zebrał 


czasie 1,17,5 lepszym od oficjalnego re- 
ña fuńdasz olimpijski 7256 złotych 


kordu Polski przed Dawidowiczówią 

1,42,5 i Żanberimanówną (Hak. Bielsko) 
27. Na prośbę prezesa Polskieza Komitetu Olitq<] szur, ulotek, plakat Olimpijskich i t d. 
pliskieżgo został w diiu 16.VI. 1935 r. na terenie 


1, 
O. K. Nr. IV powołany do życia Łódzki Regjo- 
nalny Komitet Olimpijski, na którego czele sta- 


racji sędziowie użnali, że obaj zawodni- 
cy przybyli jednocześnie. W konkurencji 
tej czasy uzyskano następujące: 1) Ma- 
tiohis (USA) 2,18,7, 2) Lindegreen (USA) 
2,19,8, 3) Żoberning (Austria) 2,22,2, 4) 
Katliczek 2,22;4, 5 1 6) Szrajbiah 1 Hna 
e a . 


W biegu 200 mtr. styleft klasycznym 
pañ zwycięstwo odiiosła Jarkaliszówna | 
3,33,5 przed Święcka i Kudlińską, W bie | gry 


Bieg 100 mtr stylem klasyczńym | 
patiów wygrał ż niebywałą łatwością 


ożywibną działalność dla osiągniecia na Swoich 
amierykanin Higgins w czasie 1,14,4 


terenach działania możliwie dużych wpływów 


ke í K nal kierownik 4 Okręgowego Urzedu W. F. i P, | ña Polski Fundusz Olimpiiski. 
przed Plachetą (Austria) 1,17,2, Fólzlem | W. ppłk. dypl. Gabryś Jan. Wysiłki Komiitetów zostały uwieńćżóńe na- 
(Austrja) 1,17,4, Heidrichem (P) 12141 Celem Komitetu była: stępującemi teżultatAfhi: j 


i Bogiithem (P) 1,24. 
Następnie odbyła się bardzo cieka= 


wa kóńkurencja: przeciwko  Flaunaga- 


a) propagowanie XI Igrzysk Olimpiiskich na 
terenie O. K. Nr. IV, oraż dostarezanie szerokim 
warstwomi społeczeństwa danych o przygoto: 


Powiatowy Komitet Olńtpiiski ña bow. Łó- 
wiez zebrał 137 żł. 40 gr. ha pow. Łask — 70 
zł, na powiat Sieradz — 294 zl, na pow. Ra- 


j wantach olimpijskich w kraju. domsko = 148 zł., na pow. ZEW — 876 
nowi i Medice w biegu 800. mur, stylëm! b) zebranie funduszów dla Polskiego Koimi-| zt. 84 gra na pow. Czestochowa — 277 żł. 02 
dowólńym wystąpiła sztafeta polska | tetu Olimp. — mających być widomym żnakiem | gr fa pow. Kutńo — 424 zł. 43 gr. na pów. | 


współdziałania mieiscowego społeczeństwa w 
sprawie przygotowania i wysłania sbortowej 
drużyny polskiej na XI Olimpiade do Beflina. 
Dla osiągnięcia zamierzeń zostały stwotzone 
ną terenie O. K. Nr. IV powiatowe i miejskie Ko 
mitetv Olimpiiskie. 
Współpraca prasy łódzkiei i prowincjonał- 


gezyca — 274 źł. 90 gr. ña pow. Skierńiewiee 
—, na pow. Piotrków — 167 zł; na pow. Opocz= 
no — 80 zl. 85 gr; na pow. Rawa Maz. — 212 
zł. 33 čr, fa pów. Wien =, ña pów. Końskie 
37 zł. 70 pr. na pow. Łódź 1341 'zł. 89 gr; ña 
pow. Brzezińy — 2775 zł. Miejski Kom. pine: 
MA m. Łódź = 2775 zł. Rażem Łódzki Regi, Ko- 
ñitet Olimp. żebrał 7256 zł. 83 gr. 
Pośżczególne kwoty na ogólną sume zL 7256 
i 85 fr auly już pfzekazane Polskiemu Ko- 
mitetowi Olimpiiskiemu. 


8x100 mir. Po emocjonującej wałćę wy: 
grata sztajetą w czasie 10,11 podczas, 
gdy Medica uzyskał czas 10,123, a 
Flańfagań 10,23,3. j 
W biegu 100 mtr. stylem gržbieto-| 
wym, 0ezywista, że amerykanie Słanó+ |nej, oraz rozgłośni Łódzkiego Radia ułatwiała 
wili klase dla siebie. Austriacy również | Komitetowi Rezionalnemu wszelkie sprawy 
prżeścigali olaku, a Karliczek zme- Ak Ë Aeon r RGB. ai 
a | p omite owiatowe i e otrzym 
Os naa ża 8 dn at pen. ponadto ż Komitetu Regionalnego szereg bro- 
ru o Hebda i Tarłowski w finale 
międzynarodówych mistrżostw tenisówych Polski 
Bydgoszez, 30 sierpnia. W grze podwójnej panów ftóżegrano 
W sobotę rozegrace zostały w Byd-| hastępujące spotkania: N 
śoszczy na międzynarodowyżh mistrz- „Denker, Lund — Spychała, Bełdow- 
stwach tenisowych Polski półfinały gry | ski 6:4, 4:6, 7:5, 6:4. 
pojed;ńiczej panów, lebda zrzwanżo- Tarłowski, Brate 
wał się Ca ger A Say YN kd; 6:2, aia, tn RE 
x Ą " A tażkę, bijąc go stosunkowo łatwo 6:4] oczyński, Hebda —. Neiss, Neumań 
kąta RODY PSO LAY E) i 5:2, 60. éwierclinale Tioczyñski,6:1, 6:1, 6:2, 17: E | 
4) Por. Komərowski na Dunkanie, 5) rtm. wyeliminował niemca Lunda 6:4, 6:1, 9:1 w śrze podwójnej pań półfinały przy* 
Kúlesza na Abd- el-Krimię, 6) por. Gurowski na W drugim półfinale Tarłowski wye- 


niosły następujący wynik: ) 
Warszawlanee, 10) por. Gutówski na Travlacić. liminowat Witimana o.l, 6.4, 6:3, Volkmë£ = 


O kolejńości decydował krót jebieził j sowa Je BATAN Denefeld 6:1 
olejdości decydował krótszy czas przebież ; PSS 2 + Tło-/; ME A, $ 
Zawody sobotnie odbywały sie pod biotek: Do finału zatem doszii Hebda i Tło Jacobsen atuszewska, Denele ' 


i š ń 2, Zoja Jędrzejowska, Keppel — Neu: 
toratei prezydenta Państwa w jego obecności czyfńiski, i : 6 2, t i ny 4547 

oraż W UBechości ministra spraw weëlsk. Balo- W grze pojedyńczej rozegrano w Ss0+| manóWwna, Łatniewska 6.2, 1:5, 6:3. i 
disa, dowódcy ariji łotówskiej zen. Perknisa, bote pierwszy półlina!. W grze fiiesżanej do fińału zalewali* 
szefa sztabu Hartmanisya rela kłus Niemka Keppel pókonała Volkmet— likowała się para oho b r i RY 
bów i związków sportowych. 1 ; z rituales ki i. k: sP àre „Siedówha, Bol 

Zawody wywołały znaczne zainteresowanie Jacobsen 6:3, 6:2, OE deki A ka bac Toi zy parę 
i zgromadziły 4000 widzów. nału, w którym spólka się prawdópódob ; dówski bil, 6:2. 
mie z Jadwigą Jędrzejowską, ri 


| 


Pierwsze wyniki 
polskich jeźdźców w Rydze j 


_ RYGA, 30 sierpnia. 
W pierwszym dniu międzynarodowych żawo- 
dów hippicznych w Rydze odbył się konkurs 
Klubu Jazdy przy udziale jeźdźców Łotwy, 
Norwegii, Gdańska i Polski, w którym zwycię- 
żył pot. Ożon (Łotwa) na koiilu Narzus. 
Drugą i trzecią nagrodą podzielili się: por. 


| 


Hendewerk, 


| 


oóchwilówny. 


prówadźi w hies: 


ü 
—Fpn Ar—-——— Y VA || || | ——— v AO.s sih LP ƏA — e  — 
— 


| 


Komitety Olimipiiskie rozwinëlv szczególnie | 


>.Zygmuntem jego b 


Ee" doprówadzetie w roku biaa 
c 


Dziś w Helenowie seńsacyjńe 
wyścigi kolarSkie | 
Wielkie wyścigi kolarskie, bedacę niejako 
elithińacią pfzed meczem Bórliń = Warszawa; 
odbędą się w diiu dzisiejszym ná tórze Belëz 
nowskiny, "$ ATEON. 
Jak już donosiliśmy, startuje w dzisiejszych 
żawódach órgańizowanych przeż ŁOŻK nąsża 
dtużyna olimpijska, która, uczestułczyć bedzie 
w 100-kilometrowym wyścigu amerykańskim 
i parami, Olitńpiiczycy słoczą walke z koalicią 
łódźką. A 
Nigdy bodaj Kolarze tódzey nie przygotðwys 
| wali się tak starannie do wyścigu jak tyth fas 
i zem, `a 3 
Í Oprócz biegu amerykańskiego odbedzie šie 
„kilka wyścigów sprinterowskich. _ A 
|.. Początek dzisiejszych zawodów © $ódźinie 
15-ej po poł. Bąk. P „A KL. 
W pełnym składzie wyjechał ŁKŚ 
üo Swiętóchłowie ! 
Niedziela dzisiejsza przyniesie kilka cieka: 
wych spotkań Hęowych. DWA Miecze rożegrahe 
zostaną na Śląsku, a mianowicie Ślask = ŁKS 
Bab — Warta. Łodzianie, którzy. A ho. 
dö Katowic wczoraj w godzinach popołudnio= 
wych wystąpią W składzie identycznym jak 
przeciwko Ruchowi. Prowadźi ekspedycię tódz 
ką p, Jędraszeżak. a 
W Krakowie gra i egią, We 
Lwowie Wisła ź PRES wreszcie w Warśsża: 
Wie Wafrsżawiałka z Ruchem. ` 
O wejście do Ligi rozegrane zosłahą trży 
mecze: Brygada — Hhia w Czestochowie, RKS 
— Cracovia w Wielkich Haidukach. Polonja == 
Pogoń w Przerńyśli, L 
Wyniki dzisiejszych spotkań wystāwioñė #ó 
stają 6 god; 19:6) w Gkflie wystäwewyih na- 
Szeżo pisma przy tl. Plotrkowskiel 49. 


Warszawianka sprzeciwia SIĘ 
startówi walasiewiczówny 
zatrańitą re. 
Zarząd KS Warszawianka zawiado- 
mił zarząd PZLA, że sprzeciwia się wyż 
słania Walasiewiczówny na ŻAWOdY £ 
Wiednia lub Londynu, aa które elrzy: 


i 


Garbarnia z Lesa 


mała ona ostatńio zaprószenią, È zamiast 
tego piojektije wysłanie. Walasiewi- 
;czówny na kilka imprez _ propągańdó+ 
wych we wrześiiu w ióżnych hai 
kraju. Walasiewicżówha zostanie w Pô 
sce do 23 wrźeśria, 
Tróimecz lekkoatletyczny 
Polska=Belgia=Węgry || 
Polski Zw, Lekkoatletyczny otrzymał 
już ód żwiążków ca Pad j wefr, 
skiego zgodę nA przyjazd do ŚW 
ńa trójfńecz lekkoatletyczny ż Polską 20 


września, Komitet „Tygodnia WArSŁA* 
wy” wyraził również swą żasadńiczą 
zgodę na zorganizowanie tej impreźy: 


Polacy w biegu 
dóckeła Rumin 


|. W sobote ratio łę trzeci bieg do: 
koła Rumunii. I 

| Otwarcia bie rotektor wyśŚciżi 
‘kë: Mikołaj, któ przywitał zeszło- 


|rocznego zwyc 
Z Polski star] 


etapu zü: 
j 


# 
a 
|z taiidów przyszedł na 6=eí_ (niejsci. 

W klasyfikacji drażynówej nia l-em miejści 
znalażtą się drużyna rumuńska, 2) jużosłowiańl= 
ska, 3) kombinowana drużyna  rumuñsko-nie= 
miecka, 4) Polska, 5) kombinowana dróżyRA 
rumiińsko-iranctska. 

Należy zaznaczyć, że członkowie druzyñy 
polskiej pfzybyli ña start bezpośrednio Z po- 
ciągu po 20-godzinuej podróży 3-cią klasą. Fakt 
ten wywołał różne koinefitarza wśród OBEEHYĆ 
fa starcie przedstawicieli władz rlimuliskich 
oraż wśród miejscowych Sfer sportowych. 

Półfinaliści turnieju 
juniorów w Warszawie 

W sobotę odbyły się w Warszawie 
półfinały turnieju tenisowejo młodych. 
|Słaniszóweki [Warszawa] "R Saa a- 
| denbergera sss: b.3, 5.7, 6:1, à Jü 
rasz (Warsz.) wygrał z Bojniekim |Ka- 
lisz) 7:5, 6:1. ER 

W grze podwójnej do finału doszli 
bracia Stańiszewscy. 
PODAŚANOORODDOGOGEDEODOÓBYGŃSE 
Według ptasy amerykańskiej, jedeń 
z atstralijskich menagerów spórtówych, 


cym sensacyjnego meczu najleps 
y. acyj L 1 


szybkobiegaczy świata, Telana i Owensa 
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Talizman marynarza 


— Działo się to przed kilkunastu la- 
ty — rozpoczął swą opowieść mary- 
narz, z którym zetknąłem się w knajpie 
portowej w Marsylji, — W tym czasie 
nie miałem pracy. 

Pokłóciłem się z jednym z oficerów 
ï ten tak mnie prześladował, że uniemo- 
żliwił mi otrzymanie posady na statkach 
handlowych. Uprzedził bowiem wszyst- 
kich francuskich armatorów. że jestem 
niebezpiecznym awanturnikiem. choć, 
szczerze mówiąc, zawsze byłem jednym S 
z najspokojniejszych marynarzy i nie ( 
miałem żadnych grzeszków na su- c ) 

s Stat się więc z koniecznoś 
_ Stałem się więc z konieczności szczu- A k 89 
rem ladowym, z Ż Naa 
' Włóczyłem się po Marokku. gdzie Pat: — Nareszcie mamy znowu pię- 
w tym czasie było dość łatwo zarobić a pogodę.. Słoneczko Świeci aż mi- 


Pat: — Masz tobie!... Już zaczyna |, , Pat: — Flaków nie widać, ale deszcz 
padaćl.. A to wszystko przez ciebie, leje już solidny!... Tam stoi jakaś buda, 


na życie. O.. Zobaczysz, że wrzesień będzie zno |bo zachciało ci się deszczu!.-. zrobimy sobie z niei namiot..- 
Powodziło mi się jednak nieszcze-| WH upalny... Patachon: — Pierwszy raz stało się Patachon: — Jażdal:: Szkoda CZASU!..« 
Patachon: — Nie znoszę upałów.. [coś wedle mego życzenia... Wobec tego Deszcz wali coraz gęściej!.. A mówi- 


gólnie. Nie mogłem przyzwyczaić się a 


do pracy na lądzie i nigdzie nie zagrze- AZ 
i Ë rzem, to owszem, ale w naszych warun- |nie.. Prosze o porcję flaków z kartof |ua zamiejskie eskapady! 


wałem miejsca. : 
Pewmego dnia znalazłem sie w Fezie. AT upał jest straszny.. Już wolę |lami... 


W mieście tym zaprzyijaźniłem się POZA! 
z młodziutką Arabką. Została ona moją / 
kockanką. Przychodizła do mnie pra- / 
wie każdego wieczoru, spędzała w mym Ç W h 
pokoiku dwie, najwyżej trzy godziny i SN Mi 
uciekała. : gu H 
 Wtadatem już w tym okresie zaj g / 
Skim językiem, toteż mogłem się z nią m SS M M 
rozmówić. ! A A, / 
Dziewczyna była jednak dziwnie ||; ULM AAY MA 
skryta i nigdy nie chciała mi opowiadać WYŁ u $, U 
o sobie. Nie wiedziałem wiec nawet, Zx A ke 
gdzie mieszka, kim są lei rodzice i dla- 
czego zapałała do mmie tak gorącą mi” 
łością, choć nienawidziła wszystkich 
Europeiczyków. 
` Pewnego wieczoru przyszła bardzo 
zdenerwowana. 


dybym posiadał własną willę nad mo= |pozwolę sobie wyrazić następne  zlece- a że pod koniec sierpnia nie czas już 


Ñ ; š I. = 22 > 
Pat: — Ale się rozlało, jakgdyby Pat: — Czekaj, tu leży jakiś kij, spró- | Pat: '— Widzisz, bracie, teraz mamy 
TEYS ie rury kanalizacyjne pękły!..|bóimy podeprzeé nim dach.. Ja nawet prawdziwy dach nad głową... Choćby 

ięc ty wolisz taką pogodę niż słońce? |w czasie deszczu miewam genialne po-lnawet padało do jutra, ną nasze głowy 


Z = 


— Dziś widzimy się po raz ostatni — Patachon: — Brrrrl.. Nienawidzę |inysły... nie padnie ani jedna kropla... 
powiedziała ze smutkiem. "é Paywa = ` To, co przedtem powiedzia-|  Patachon: — Proszę cię, tylko bez| Patachon: — Muszę przyznać, że czu- 
— Dlaczego? — zawołałem zdzi- lem, to mi się tylko z ust wyrwałn,,, „genialnych pomysłów*. bo one zawsze |ję się rzeczywiście jak w luksusowym 


włony. _ > Róñcza się fatalnie.. Ale, ostatecznie, {salonie u hrabiego Wiercipięty... 

— Tak musi A NE O A =a |spróbować nożna... RAZ C: Papa: ęty. 

stety, nic więcej powiedzieć. Chyba W 7 

się już nigdy nie zobaczymy. YMM 
Wyciągnęła z kieszeni jakieś zawir — / —x Z 


RZ 


x 
szeptala, rozglądając sie bojaźliwie do- 
okoła. — Gdyby nasi dowiedzieli się. że 
go podarowałam niewiernemu. zabiliby 
mnie. Ten talizman chroni od nie- 
szczęść. Noś go zawsze przy sobie, pa- 
miętaj, najdroższy! 

Nie.zdążyłem je] nawet odpowie- 
dzieć. A 3 ° 

Wyskoczyła oknem i skryła się w 


ciemnościach nocnych. "PT 4 - - ` - ; : 
Obejrzałem dokładnie talizman. ld Pat: — $> sobie pada!-.. Gwiż- „ Patachon: — Może masz rację, ale ja Pat: — No, ale zdaje się, że deszcz 
Nie różnił sięgpjczem od tylu innych, ayasa GR nie umiem stać długo bezczynnie.. Gdy- przestaje padać. Za chwilę znowu za- 
33 atachon: — Ale jak długo masz za- [by tu przynajmniej było pianino albo Świeci słoneczko i znowu radość ogarnie 


niątko. Ło A, 
— To jest Święty talizman — g 


RL sa PROSTA dj tu 3 Obawiam się, że |karty, tobyśmy sobie zagrali... świat... 
š edziemy głodni... Pat: — Mnie tu nie brak ni Patachon: — Ale do tej radości 
é ; , ' I Kat: niczego... : e 30 te] radosci przy- 
nosić przy] ` Pat; — Głodny i tak będziesz, fraje- |Myślę tylko nad tem, w jaki sposób mo- |dałyby się jednak flaki.. Po eA 24 


sobie. i ; i ç : 
u” ea š >- a. |rzę, wszędzie, gdziekolwiekbyś nie stał, 
: : kiem bardzo dolwięc co ci za różnica? Ą 
tej matągpa" ponieważ nie miałem jei fo- 
tografji, więc musiałem sie zadowolnić 
tą pamiątką. í ° 
Pracowałem w tym okresie, lako 
zwykły robotnik, przy budowie wiel- 
kiego gmachu bankowego. Płacono nam 
dość dobrze. Oczywiście, gdy mówię 
nam, mam na myśli Europeiczyków, bo! 
Arabów wyzyskiwamo w haniebny Spo- 


Zna byłoby jeszcze ulepszyć nasz letni |zwyczai zaostrza mi się apetyt... 
pałacyk... a. 


Moi Koledzy oszczedzali, fak mogli, 
bo chcieli wrócić do kraju. A ja wyda- 
wałem wszystko. Włóczyłem się po f 
knajpach, trwoniac pieniądze na alkohol. Ta 

Zdarzało się nawet. że YARO za” USZY: f) : š 
stawiać w knajpie rozmaite przedmioty. x s e — =... ZG SP MOSS UM 
Gotów byłem zresztą wszystko sprze- Pat: — No, chodźmy... Ale to jest | (Ratt Na po-070-0-omoc!... Chmura Pat: — Już teraz wszystko rozu- 
dać, ale z talizmanem nie chciałem roz- przyjemne uczucie, gdy człowiek po ta- jsię oberwała!... Ë miem.. Cała porcja deszczu, jaka była 
stać się za żadne skarby Świata. kiej ulewie wychodzi  suchutki jak | Patachon: — Niel.. Wpadliśmy pe-|dla nas przeznaczona, zebrała się na 

Pewnego wieczoru upiłem się na [pieprz wnie do morza!... dachu naszego palacii.. 
umór. I wówczas właśnie za ieden Kie- : ię p m. Aya [Eies pr żę 3 at — To-0-0-0-ne!.. Ra-a-a-a-a- ; WC — S S na ja hur- 
f Can _|znać, że tym'raze wynalazek by nku!... em... tego widać, że co isieć, 
fiszek podłego trunku oddałem restau wcale niezły... Masz dziś, widocznie, Patachon: — Nie wrzeszcz!.. Spró- |nie utonie... ÓW ię kota 


ratorowi podarunek Arabkii : h š ; r. 1 
Gdy o ¿m do domu. przez całą |S W) szczęśliwy dzień... buję pływać! RR za twój nowy „śenialny wy- 
I 3 nalazek'*... 


moc nie mogłem zmrużyć oka. Cameru snan a a a a ET a a TA 
Zdawało mi się ciagle. że ze wszyst-| Iz samego rana, zamiast do pracy,|konałym nastroju udałem sie na bu-|nutami wydarzyła się tam katastrofa. 


Kich kątów mego pokoiku czyha Śmierć.| pobiegłem do knajpy. Dałem restaura- dowię. Wszyscy moi koledzy zgineli. 
Czułem, że jeżeli nie odzyskam spowro-|torowi ostatnią parę butów, a on mi Przed budującym się gmachem za- Talizman ocalił mi życie. 

tem talizmanu, nie zaznam nigdy spa-| zwrócił talizman. stałem tłum ludzi. PUYO 
kolu. Gdy go zawiesiłem na szyi, w dos- Okazało się, że przed kilkunastu mi- 
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